A 


GŁOS R 


kz Je X i. TR. 


i 


PROLETARTOSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


BOTNIC 


"ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 


Nr 245 — ROK VM 


ŁÓDŹ, SOBOTA 15 i NIEDZIELA 16 WRZEŚNIA 1951 ROKU 


CENA 10 GR 


ruchu obrońców pokoju 
przybyli do Polski 
WARSZAWA (PAP). — Do Polski 
przybyła na zaproszenie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju oraz 


Komitetu Współpracy Kulturalnej z | 


Zagranicą 24-osobowa grupa fran- 
cuśkiego ruchu obrońców pokoju. 

W skład delegacji wchodzą wy- 
bitni intelektualiści, przedstawicie- 
le wolnych zawodów i robotnicy o 
różnych poglądach politycznych, 

W czasie 3-tfygodniowego pobytu 
w Polsce goście francuscy zwiedzą 
wielkie budowle socjalizmu oraz za- 
pozmają Się z osiągnięciami gospo- 
darczymi i kulturalnymi naszego 
kraju, 


ZIELONA GÓRA (PAP) — Bu- 
downiczowie największej w Polsce 
elektrowni wodnej w  Dychowie 
przybliżają termin jej uruchomienia, 
stawiają przed sobą zadanie urucho- 
mienia "pierwszego turbozespołu już 
w najbliższych tygodniach. Z Dycho- 
wa energia elektryczna popłynie na 
‘Dolny. Śląsk, na woj. zielonogórskie, 
poruszy maszyny w setkach zakła- 
dów pracy; zelektryfikuje nowe 
gromedy. 


W olbrzymiej hali siłowni, gdzie 
LAS i urządzenia pomocnicze są 
już gotowe, cały wysiłek załogi sku- 


| Przedstawiciele francuskiego Dzięki kwbiadskiai pomocy ZSRR 
Elektrownia-gigant w Dychowie 
uruchomiona zostanie przed terminem 


pia się na montażu generatora. Nad= 
szedł dzień, kiedy trzeba było wy= 
konać jedną z ważniejszych i trud- 
niejszych faz budowy turbozespołu. 
— przetransportowanie i umieszcze- 
nie potężnego 150-tonowego wirni- 
ka na statorze. 


W niedługim czasie olbrzym ten 
będzie wirował z szybkością 187 
obrotów na minutę. Wreszcie — 
| wirnik spoczął na swoim miejscu, 


| Wspólny wysiłek robotników, tech- | kie 


ników i inżynierów radzieckich i pol- 
skich został ukoronowany jeszcze 
jednym sukcesem. 


W 7 rocznicę wyzwolenia 
po 


"lud Pragi nigdy nie zapomni 
żołnierzy radzieckich i polskich 


Uroczysta ses] 


WARSZAWA (PAP). — 14 bm. w 
dzień 7 rocznicy oswobodzenia Fra- 
gi przez bohaterską Armię Radziec- 
ką i walczące u jej boku „Wojsko 
Połskie odbyła się w sali kina „Pra- 
ba“ uroczysta, wspólna sesja dziel- 
nicowych rad narodowych Warsza- 
wa - Praga i Warszawa - Grochów. 

Dziesiątki delegacji robotniczych 
i młodzieżowych oraz oficerowie i 
żołnierze przybyli na uroczystą se- 
sje praskich dzielnicowych red na- 
rodówych, by wyrazić swą wdzię- 
cmość bohaterskiej Armii Radziec- 
kiej i Wojsku Polskiemu za oswo-, 


a rad dzielnicowych 


bodzenie naszego kraju i złożyć hołd 
tym, którzy polegli w walkach z 
krwawym najeźdźcą hitlerowskim. 

Po wygłoszonych przemówieniach, 
wśród powszechnego entuzjazmu 
zgromadzeni uchwalili tekst depesz 
do Marszałka Polski, ministra obro- 
ny narodowej, Konstantego Ro- 
kossowskiego i ministra spraw woj- 
skowych ZSRR — Marszałka Związ- 
ku Radzieckiego, Aleksego Wasilew- 
skiego, którym przedstawiciele lud- 
ności Pragi ślą swe serdeczne i g0- 
rące uczucia wd F 

w depeszy do Marszałka Ro- 


| 


Walkę ze spekulacją muszą toczyć 
wszyscy i nieustannie 


podjęcia przez Rrezydium Rządu uchwały w sprawie walki ze 
spoku Aai i nadużyciami w handlu minęło zaledwie kilka tygodni. 
W tym krótkim okresie czasu przekonaliśmy się wszyscy dowodnie, jak 
bardzo potrzebne było zastosowanie ostrych środków zaradczych prze- 
ciwko rozzuchwalonym  szajkom spekulantów, którzy wykorzystując 
przejściowe trudności w zaopatrzeniu ludności pracującej (przede 
wszystkim w artykuły mięsne) siali zamęt i niepokój. i 

© Żródeł tych przejściowych trudności szukać należy w pierwszym 
rzędzie w strukturze organizacyjnej naszej gospodarki rolnej, w tym, 
że przy istniejącej masie indywidualnie prowadzonych gospodarstw 
niemożliwa jest na tym odcinku planowa gospodarka, W miarę jednak 
wzrostu ilości spół ń produkcyjnych, a więc umacniania się plano- 
wej i racjonalnej gospodarki rolnej, zmniejszać się będą możliwości 
występowania podobnych braków. Poważne niedociągnięcia istnieją 
również w pracy naszego apdratu skupu, który nie zawsze wywiązuje 
się z postawionych przed nim zadań, Poza tym niemały wpływ na 
zmniejszenie pogłowia wywarły małe zbiory paszy w roku ubiegłym. 
Okres żniw spowodował dalsze zmniejszenie dostaw żywca, Trzeba jed- 
nak stwierdzić, iż większość tych trudności mamy już poza sobą, o czym 
najlepiej świadczy stałe zwiększanie się dowozu trzody i bydła do 
punktów skupu. 


Wszystkie wyżej wymienione okoliczności starali się wykorzystać 


` spekulanci, W swej kreciej robocie chwytań się najróżnorodniejszych 


` mie Ligi Kobiet, 


sposobów i metod. Rozsiewali fałszywe wieści 1 plotki, żerowali na nie- 
świadomości części chłopów i robotników, blokowali sklepy. Udało im 
się również tu i ówdzie przedostać do aparatu skupu trzody chlewnej 
i bydła, przemycić do szeregów pracowników handłu uspołecznionego. 
W pogoni za jak majwiększym zyskiem, w swej nienawiści do mas 
pracujących, elementy spekulacyjne nie cofały się przed niczym. Do- 
bry był dla nich każdy Środek, prowadzący do zwiększeniaeich brud- 
nych zysków, Kupowali więc chore sztuki bydła i trzody,” a nawet 
i padłe. Nielegalnego uboju dokonywano w stodołach i oborach, wśród 
stert brudu i gnoju, w warunkach urągających wszelkim przyjętym 
zasadom higieny. m o 
Działalność spekulantów i paskarzy nie ograniczała się do okrada- 
nia robotników przez wytwarzanie sztucznych braków pewnych arty- 
kułów, a następnie podwyższanie ich cen, do oszukiwania chłopa, od 
którego w ten czy inny Sposób wyłudzając bydło i świnie pozbawiali 
go tym samym tych wszystkich udogodnień (zniżki podatkowe, ulgi 
w dostawie zboża, przydziały węgla i t. p.), jakie przynosi kontrakia- 
cja, ale co najważniejsze uderzała ona bezpośrednig w zdrowie robot- 
nika į jego rodziny. i 6 
Zdemaskowanie takich zawodowych spekulantów, jak Wara - Wą- 
fawscy, Wadzewski, Józef Giżewski, Banderski, Stanek, Maria Stąpor, 
Michałowicz, Antoni Janiszewski i wiełu, wielu innych — ujawniło 
jeszcze raz stosowane przez pokątnych handlarzy metody, obnażyło ich 
wrogie klasie robotniczej oblicza, całą perfidię i przebiegłość, z jaką 
prowadzili swą złodziejską robotę, 
Wszyscy uczciwi ludzie potępiają niecny proceder spekulantów 
w setkach rezolucji i wystąpień domagając Się przykładnych i suro- 
wych kar dla złodziei mienia pubłicznego. Coraz też liczniejszy jest 
udział przedstawicieli społeczeństwa w bezpośredniej walce ze szkodni- 
kami. Łódzcy włókniarze, pracownicy budowlani i metalowcy, członki- 
gospodynie domowe, przedstawiciele związków za- 
wodowych i ZMP w szeregach kontrolerów społecznych biorą czynny. 
udział w tępieniu spekulacji, Ich też zasługą jest wykrycie wielu na- 
dużyć i prób nielegalnego handlu. 
` Ażeby jednak wyplenić całkowicie z naszego życia gospodarczego 
elementy spekulacyjne, uniemożliwić im prowadzenie ich przestępczej 
działalności, do aktywnej wałki z wszelkiego rodzaju kombinatorami 


"1 pokątnymi handlarzami muszą przystąpić wszyscy, Komisje do walki 


` ności wałki ze spekulacją. Dowiodły tego liczne przykłady 


4 


ze spekulacją i nadużyciami w handlu spełnią jedynie wtedy swą rolę, 
kiedy każdy uczciwy obywatel będzie się czuł w obowiązku pomóc im, 
sA na każdym kroku będzie demaskował spekulantów i ich pomoc- 

ów. i 

Powszechne jest już dzisiaj konieczności i skutecz- 
na prze- 
strzeni ostatnich tygodni, widoczna poprawa w zaopatrzeniu ludności 
pracującej w mięso i jego przetwory. Nie wolno nam jednak ani na 
chwilę zapominać o tym, że ostateczne położenie kres. wrogiej robocie, 
grasujących jeszcze szajek paskarzy, zależne jest tylko t wyłącznie od 
nas samych, od tego, z jaką energią tępić będziemy ich pasożytnicze 
występki. Zwalczajmy więc i demaskujmy spekułantów wszyscy i wszę- 
dzie, zwiększając nieustannie nasza aktywność £ czujność na tym polu. 


60%: Í 


zrozumienie 


/ 


bokśliistwa 


w Warszawie 


Po połączeniu wałów turbiny z ge- 
neratorem pierwszy turbozeSpół si- 
łowni dychowskiej będzie mógł już 
niedługo rozpocząć pracę nad pod- 
niesieniem sił naszej ludowej-ojczy- 
zny. 


Równocześnie z końcowymi pro- 


Jcesami przy uruchomieniu pierwsze+ 
{go turbozespołu, prowadzone są ro- 


boty przy montażu drugiego turbo- 
zęspołu, do którego prawie wszyst- 
części nadeszły rówpież ze 
Związku Radzieckiego. 

Z chwilą ukończenia 
pierwszego  turbozespołu, liniami 
wysokiego napięcia energia elek- 
ryczna popłynie na olbrzymie po- 
łacie kraju. 

W oddali drzemią ~ olbrzymie 
masy wodne, które spiętrzone wie- 
lokilometrowym kanałem dochodzą 
do zamku wodnego, gdzie potężna 
ząsuwa reguluje dopływ wody do 
rurociągów. 

Gdy* turbozespół 


montażu 


będzie gotów, 


kossowskiego zgromadzeni piszą M.| potężne zasuwy zamku wodnego za 


in.: „Pozdrawiamy Was, wielkiego 
syna ludu warszawskiego, bohater- 
skięgo pogromcę hord hitlerowskich, | 
ucznia stglinowskiej szkoły dowód- 
ców — szkoły 
szyzmem“, 

Zgromadzeni . zapewniają Marszał- 
ka Rokossowskiego, że uczucia ludu 
Pragi skupiają się dziś wokół odro- 
dzonego Wojska Polskiego, które 
stanowi potężną straż pokoju i bu- 
downictwa socjalistycznego. 

„Lud Pragi nigdy nie zapomni bo- 
haterstwa żołnierza radzieckiego — 
czytamy w depeszy do ministra 
spraw wojskowych ZSRR, A. Wasi- 
lewskiego, — który ofiarą swej krwi 
i życia przyniósł nam wyzwolenie 
spod jarzma hitlerowskiego faszyz- 
mu. W 7 rocznicę naszego wyzwo- 
lenia przesyłamy serdeczne pozętć- 
wienia narodom Związku Radziec- 
kiego i Wielkiemu Stalinowi — cho- 
rążemu światowego obozu pokoju”. 

„Wieczny sojusz narodu polskiego 
z narodami ZSRR — czytamy w 
końcowym ustępie depeszy — jest 
dla nas rękojmią naszej niepodle- 
głości, naszego pokojowego budow- 
nietwa socjalistycznego, naszej siły 
i potegi“, 


* 
* 


WARSZAWĄ (PAP). — W dniu 
14 bm, w VII rocznicę wyzwolenia 
Pragi spod okupacji hitlerowskiej, 
w sali Klubu MBP odbyło się ze- 
branie ludności stolicy, na którym 
płk. Adam Korta zapoznał zebra- 
nych z rozwojem wypadków wojen- 
nych, które poprzedziły i umożliwi- 
ły Pierwszemu Frontowi Białorus- 
kiemu. bohaterski atak 


Kolejarze 


związku ze zbliżającym się 
okresem przewozów jesiennych ko- 
lejarze DOKP — Łódź czynią wzmo- 
żone przygotowania, aby jak najle- 
piej wywiązać się z postawionych 
przed nimi zadań. 

Poszczególne służby oraz załogi 
węzłów kolejowych podjęły liczne 
zobowiązania, które pozwolą na 
sprawne przeprowadzenie przewo- 
zów jesiennych. Ei 

Między innymi drużyny parówo- 
zowe z Karsznic wystąpiły z wez- 
waniem do załóg dyrekcji katowic- 
kiej i gdańskiej o podjęcie współza- 
wodnictwa 0 „zieloną drogę“ na 
trasie Tarnowskie Góry — Gdynia. 

Poza tym drużyny parowożowe z 
Karsznic zobowiązały się zastepo- 
wać naprawy średnie rewizyjnymi 
co przedłuży przebieg parowozów. 


Z całego świata 


Pom a k n MM Maka 


— SANTIAGO. W mieście Con- 
cepcion (Chile) wybuchł strajk ko- 
lejarzy oraz robotników „koncernu 
amerykańskiego Dupont .de . Ne- 
mours. r 

— ATENY, Ambasądor USA w 
Grecji wydał Venizelósowi rozkaz 
rozstrzeliwania znanych demokra- 
tów. 

— FRANKFURT N/M. 
ci tydzień trwa strajk 
metajoewców Hesji. 

— PHENIAN, Min. Pak Hen En 
wydał przyjęcie na cześć delegacji 
narodu vietnamskiego, bawiącej w 
Korei, 

— OSLO. Rozreklamowany przez 
reakcję norweską „proces szpiegow- 
ski* członka KP Norwegii — por. 
Danielsena, zakończył się całkowi- 
iwm "miewinnieniem oskarżonego. 


Już trze- 
100 tysiecy 


na Pragę. dzibę delegacji 


naciśnięciem kontaktu otworzą się. 
Masy wody runą w dół rurociągami 
tłoczonymi przez ślimak turbiny, 


zwycięstw ad fa- uderzą na łopatki kierujące, a przez 


nie na łopatki wirnika. Turbina za- 
cznie się obracać. 


Prowokałorzy USA sabotują nadal 
rokowania w Kaesongu 


1 


| 


= 
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W MIESIĄCU BUDOWY WARSZAWY 


Codziennie tysiące mieszkańców Warszawy podejmują pracę porządkowe, zwiq= 
zane z oCzyszczaniem terenów pod przyszłe budowle, arterie komunikacyjne 
i parki, ` 


z 


1 CAF — fot. Z. Wdowiński 
Papi E OER a "law a T ka ea 23 
Milionami podpisów pod Apelem 


je 
niewzruszonq wolę obrony pokoju 


MOSKWA (PAP). Sekretarz 
Moskiewskiego Obwodowego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju, S. Wasiljew, 
oświadczył przedstawicielom prasy, 
że w Moskwie i obwodzie stołecz- 
nym zebrano w ciągu 4 dni prze- 
szło 755 tys. podpisów pod Amelem 
Światowej Rady Pokojů. Akcja 
zbierania podpisów przebiega w at- 
mosferze pełnego zrozumienia jej 
doniosłości. Uczeni, działącze nauki 
i sztuki, robotnicy, inżynierowie, u- 
rzędnicy i ćhłopi, składając swe 


Naród radziecki manifestu 


— podpisy, wyrażają niezłomną wolę 
obrony pokoju. i ' pokrzyżowanią 
zbrodniczych zamiarów amerykań= 
sko angielskich podżegaczy wo= 
jennych, 

W ślady obrońców pokoju obwo- 
du moskiewskiego wstąpili mieszkań- 
cy Leningradu, składając już w 
pierwszym dniu akcji setki tysięcy 
podpisów, pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju. W zakładach przemy” 
słowych, instytucjach naukowych, 
wyższych uczelniach itp. odbywa= 
ją się wielotysięczne wiece i zebra” 
nia, poświęcone omówieniu uchwa= 
ły Radzieckiego Komitetu Obroń= 
ców Pokoju, Uczestnicy „Wart Po= 
koju“ manifestują swe głębokie zro= 
zumienie dla sprawy obrony poko= 


Soki TG 


s ju wspaniałymi osiągnięciami pro= 
PEKIN (PAP), — Agencja No-|skiej, również były samolotami a- | dukcyjnymi, 
wych Chin donosi, że mimo próby | merykańskimi. W Kijowie rozpoczęły się obrady 
ze gtrony amerykańskich oficerów | Strona amerykańska — stwierdza | UKTaińskiej Republikańskiej Kon- 
ząedkowych zaprzeczenia oczywi- POW EZERYŃ 8 ferencji Obrońców Pokoju. Przyby= 


stemu faktowi ostrzelania neutral- 
nej strefy Kaesongu, w dniu ł0 
wrześnią przez samolot amerykań- 
ski, dowództwo” wojsk amerykań= 
skich musiało ogłosić następujący 
komunikat: 


„Sztab sił lotniczych na Dalekim 
Wschodzie komunikuje, iż w dniu 
10 września o godz. 1.41 stacje rada- 
rowe doniosły, że nad Kaesongiem 
przeleciał jeden z bombowców IM 
eskadry amerykańskiej. Po wylądo- 
waniu pilot zameldował, że dokonał 
obstrzału rejonu, co do którego przy- 
puszczał, iż nie leży w strefie neu- 
tralnej, Jednakże stacje radarowe 
stwierdziły, że był to rejon Kaeson- 
gu“, z p 


Komunikat ten dowodzi niezbicie 
— stwierdza Agencja Nowych Chin 
— że samoloty, które zbombardowa- 
ły 22 sierpnia i 1 września neutral- 
ną strefę Kaesongu, celując w sie- 
koreańsko - chiń- 


z Karsznic 


inicjują współzawodnictwo o „zieloną drogę" 


skrócić o 10 proc. czas przy napra- 
wach bieżących, a o 8 proc. przy 
naprawach rewizyjnych. Drużyny 
parowozowe pociągów węglowych 
postanowiły zwiększyć ciężar pocią- 
gu o 20 proc. ponad ustaloną normę. 


Obywatelska postawa pracujących c 


MASOWA KONTRAKTACJA 
TRZODY CHLEWNEJ 


Zaledwie od kilkunastu, a w wie- 
lu miejscowościach od kilku dni 
trwą kontraktacja trzody chlew- 
nej na I kwartał 1952 r, a już z 
szeregu gromad napływają mel- 
duńki o zwycięskiej realizacji pla- 
nów kontraktacyjnych. Jest to 
wynikiem patriotycznej postawy 
pracującego chłopstwa, które choć 
w częśc: pragnie się odwdzięczyć 


państwu i klasie robotniczej za 
pomoc, jaką stale otrzymuje w 
podnoszeniu swoich gospodarstw 


"na wyższy poziom. 


W gminie Parzniewice w ‘pow. 
_ piotrkowskim zakontraktowano już 
116 tuczników, co stanowi około 
50 proc. planu gminnego. Chłopi 
gromady Włyń w gminie Rosso- 
Szyca, w pow. sieradzkim, podpisa- 
li kontrakty na odstawę 78 tucz- 
ników, podczas gdy plan gromadz- 
ki ną I kwartał 1952 r. wynosi 80 
sztuk; w gromadzie  Mujaczewice 
w tymże powiecie zakontraktowa- 
no 82 tuczniki. co stanowi prawie 
100 proc. kwartalnego planu, prze- 
widzianego nv gromadę. Podobnie 
chłopi gromad Pyszków w gminie 
Barczew i Podiężyce w gminie Mę- 
ka prawie w 100 procentach wy- 
pełnili swój obowiazek w kon- 


w Agencja Nowych 
Chin — odmawia nadal uporczywie 
załatwienia szczerze i z całym po- 
czuciem  odpowiedzialności sprawy 
szeregu dokonanych przez 'nią pro- 
wokacyjnych incydentów, Stanowi 
to nowy dowód, że Amerykanie 
czynią wszystko, by nie dopuścić do 
wznowienią rokowań rozejmowych 
w Kaesongu, 


w Kaesongu, || ___|sklej SRR i Azerbejdżańskiej S 
Wysokie odznaczenia państwowe 


li na nią liczni przedstawiciele na- 
rodu - ukraińskiego, stachanowcy 
przemysłu i transportu, przodówni- 
cy pracy z kołchozów i sowekozów, 
uczeni, literaci, działacze kultural» 
ni. 

Akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady * Pokoju 
rozpoczęła się również w Ormiań- 
skiej SRR i Azerbejdżańsitiej SKR. 


— 


dla księży-bojowników o pokój 


WARSZAWA (PAP). — W biu- 
rze Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Warszawie odbyła się w 
dniu 12 bm. uroczystość dekoracji 
wysokimi odznaczeniami państwo- 
wymi duchownych katolickich, za- 
służonych w walce o pokój, W imie- 
niu Prezydenta RP. dekoracji do- 
konał przewodniczący Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej, Jerzy 
Albrecht.  Udekorowani zostali m. 
in.: ks. dziekan Jan Czuj — Krzy- 
żem Komandorskim. Orderu Odro- 
dzenia Polski, ks. płk. Henryk We- 
ryński — Krzyżem Oficerskim Or- 
deru Odrodzenia Polski, 7 księży 
— Złotymi Krzyżami Zasługi i 11 
Srebrnymi Krzyżami Żasługi. 

W imieniu odznaczonych przemó- 
wił dziekan wydziału teologii U.W., 
ks. prof. Jan Czuj, stwierdzając m. 


in: „Jako duchowni katoliccy, z ra- !! 


traktacji trzody chlewnej na I 


kwartał przyszłego roku. 


8,5 TONY ZBOŻA 
PONAD ROCZNY PLAN 


Mimo intensywnych prac, zwią- 
zanych z przygotowaniami do sie- 
wów jesiennych, chłopi masowo 
przywożą zboże do punktów sku- 
pu, pragnąc jak najszyktciej wy- 
pełnić swój patriotyczny obowią- 
zek wobeć ojczyzny. W akcji sku- 
pu zboża na terenie województwa 
łódzkiego przodują zespołowe go- 
spodarstwa spółdzielnie pro- 
dukcyjne. Wiele z nich wykonało 
już roczny plan skupu zboża z po- 
ważną nadwyżką. I tak spółdziel- 
nia produkcyjna w Olsztynie w 
powiecie piotrkowskim . sprzedała 
państwu 8,5 tony ziarna penad 
roczny plan, spółdzielcy z Małko- 
wa w pow. sieradzkim przekroczy- 
li roczny płan skupu o 3 tony, w 
IKrzywcu w powiecie łódzkim — 
o 1 tonę, i 

Chłopi gininy Rossoszyca w po- 
wiecie sieradzkim meldują, że w 
dniu 12 bm. wykonali wrześniowy 
plan sprzedaży zboża w 132 proc. 

Wielu chłopów, gospofarujących 
indywidualnie wypełnia swe rocz- 
ne zobowiązanie z poważną nad- 
wyżką. Ostatnie Pronisław Jad- 


cji naszego urzędu i natury nasze» 
go powołania, głosimy pokój i bros 
nimy pokoju, a czynimy to przez 
| miłość ojczyzny, przez miłowanie 
wiernych naszej pieczy powierzo- 
nych i przez lojalność wobec wła” 
dzy państwowej, która w Polsce 
Ludowej Stoi mna stanowisku obrony 


pokoju“. 


Bułgarski zespół taneczny 
wysłąpi dzisiaj w Filharmonii 
Przybywający dzisiaj rano do 
Łodzi 58-osobowy bułgarski ze- 
spół taneczny wystąpi o godz, 18, 
nie jak projektowano uprzednio, 
w hali „Włókniarza”, lecz w Fil- 
harmonii Łódzkiej przy ul, Na- 
rutowicza 20. 

z 


hi g 

Opéw 
wiszczak, posiadający 3-hektaro- 
we gospodarstwo w gromadzie 
Dębołęka w pow. sieradzkim, przy- 
wiózł do punktu skupu 1257 kg 
ziarna, podczas gdy roczny plan 
sprzedaży zboża, obliczony * dla 
niego przez GRN, wynosi 459 kg, 
Michał Resierniak (2 ha) z tej sa- 
mej gromady, sprzedał na punkcie 


skupu 857 kg zboża ponad roczny 
plan. 


GOTOWI DO SIEWÓW 

Chłopi pow. wieluńskiego za- 
kończyli przygotowania da jesien= 
nej akcji siewnej, którą już w` 
wielu gremadach rozpoczęto. Orki 
pod zasiewy przeprowadzono już 
w 100 proce. nawozy sztuczne i 
ziarno kwalifikowane rozprowa- 
dzono wśród chłopów oraz zakońs 
czono zasiewy rzepaku ozimego. ` 

W gminie Babice w pow. tódz= 
kim zakończono również przygo- 
towania do siewów. Zasiewy rze- 
paku przeprowadzono tam całko= 
wicie, obsiewając nim obszar o 29 
proc. większy oñ zaplanowanego. 

Do tegorocznej akcji siewnej 
POM-y województwa. łódzkiego 
otrzymały 15 nowych traktorów, 
co w poważnym stopniu przyczy= 
ni się do szybszego zakończenia 
siewów, wykopków i orek zimo- 
wych. 


zapadają: w mrok i nikną. 


Pierwszym pismem robotniczym 
/drukowanym w Polsce był „Prole- 
tariat“, centralny organ socjalde- 
mokratycznej rewolucyjnej partii 
„Proletariat". 15 września mija 
właśnie 68 lat od chwili ukazania 
się pierwszego numeru. 

Był to okres rozwijającego się 
szczególnie szybko w Kongresówce 
kapitalizmu, Wraz z powstaniem i 
rozwojem wielkiego maszynowego 
przemysłu rosną szeregi proletaria- 
tu wielkoprzemysłowego. « Bardzo 
ciężki -był los klasy robotniczej, 
która była potwornie wyzyskiwana, 

Na gruncie przeciwieństw klaso- 
wych między proletariatem a roz- 
wijającym się kapitalizmem To= 
śnie świadomość wśród robotników, 
rodzi się ruch robotniczy. Staje się 
konieczne stworzenie organizacji, 
która by tym ruchem mogła pokie- 
rować i wskazać mu cel wąlki, Ta- 
ką partię tworzy w 1882 roku 
Ludwik Waryński, Była to partia 
„Proletariat*, pierwsza partia pol- 
skiej klasy robotniczej. Podjęła ona 
sztandar walki klasowej w duchu 
marksizmu, wysuwając hasło rewo- 
lucji socjalistycznej./ 

Potężnym orężem walki partii o 
wyzwolenie milionowych mas było 
właśnie pismo „Proletariat*. „Spra- 
wie wyzwolenia klasy robotniczej 
pismo to służyć będzie — czytamy 
w pierwszym numerze tego pisma, 
— jako tłumacz myśli i poglądów 
organizacji, która ten cel sobie zna- 
czy. Będzie ono obrońcą wyzyski- 
wanych i ciemiężonych — oskarży- 
cielem ciemiężycieli.. Będzie ono 
dla nas sztandarem międzynarodo- 
wej robotniczej rewolucji, organi- 
zacyjną spójnią i trybuną”, 

Pismo odegrało poważną rolę w 
rozwojw rewolucyjnego ruchu ro- 
botniczego. — Mimo krótkiego o- 
kresu istnienia (od 15 września 1883 
do 1 maja 1884) i mimo ukazania 
się tylko pięciu numerów, w myśl 
programu partii pismo to było waż- 
ną trybuną  agitacyjną pierwszej 
partii polskiej klasy - robotniczej, 
Pismo wysuwało hasło socjalizmu, 
wszczepiało w świadomość polskie- 
go proletariatu zasady marksistow= 
skiej ideologii. Uczyło ono klasę 
robotniczą solidarności międzynaro- 
dowej, wskazywało, że ustrój wy- 
zysku — kapitalizm usunąć może 
tylko rewolucyjna walka proleta- 
riatu. Wyjaśniało ońo masom, że 0- 
balić władzę despotów, którzy cie- 
miężyli Polskę można tylko ' we 
vspólnej walce proletariatu pol- 
skiego z proletariatem państw za- 
borczych. Mobilizowało do walki z 
caratem, z  kapitalistycznym wy 
zyskiem, z nacjonalizmem burżua- 
zji. 

Nieugięta walka klasy robotni- 
czej pod przewodem partii „Prole- 
tariat“, potężny głos pisma „Pro- 
e EPP YW EC M. O 1 PA o RCA WKERCZO 
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$ 
Marshall odszedł 
a 
za kulisy; 

12 września minister wojny USA 
oficjalna nazwa — „sekretarz obrony 
narodowej USA“) gen, Marshall wezwał 
dziennikarzy i oznajmił im, śe zgłosił 
rezygnację. 

Dymisja Marshalla wywołała przeróż- 
ne komentarze. W komentarzach tych 
wwraca się uwage na fakt, że kontredans 
ministrów w rządzie USA trwa w tem- 
pie nader szybkim, I nie tylko minis= 
tirów. (Gwiazdy na firmamencie polity= 
cznym Stanów Zjednoczonych, gwiazdy 
polityków i czołowych osobistości z kół 
wojskowych nabierają wprawdzie szybko 
Ggaskrawego światła, ale równie szybko 
Wymiana 
personalna, odbywająca się co prawda 
w ścisłym kręgu ludzi obdarzonych naj- 
większym zaufaniem Wall-Street prze- 
| biega w sposób dający dużo do myśle= 
(nia, Jedni opuszczają z hukiem swoje 
stanowiska (Mac Arthur); inni wypada- 
ją x okien kliniki dla umysłowo cho- 
|rych (Forrestal), inni znów raz wystę- 
pują jako osobistości o pierwszorzęd- 
pom znaczeniu politycznym, kiedy in- 
[dziej znów usuwają się za kulisy wyda- 
jrzeń politycznych, Taką właśnie oso- 
Distością jest Marshall. 

Marshall odszedł w parę dni po pod- 
pisaniu w San Francisco tzw. „traktatu 
pokojowego z Japonią“ i w czasie trwa- 
nia waszyngtońskiej konferencji minis- 
trów spraw zagranicznych USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji poświęconej 
sprawie przygotowania dla Niemiec Za- 
chodnich „japońskiego“ traktatu, Sama 
realtcyjna prasa amerykańska  stwier- 
dza, że „sukces* w San Francisco brze- 
mienny jest w bardzo ciężkie następstwa 
dla polityki amerykańskiej, że San 
Francisco stworzyło szereg nowych nie- 
zwykle trudnych problemów dla rządu 
amerykańskiego. Awanturnicza polityka 
w sprawie Niemiec Zachodnich trudno- 
ści te jeszcze zwiększy. Dymisja Már- 
shalla, jednego z najbardziej ekspono- 
wanych / przedstawicieli amerykańskiej 
polityki imperialistycznej, jest oznaką 
tych trudności, symbolem | szamotania 
się imperialistów w sidłach sprzeczności 
ich własnej polityki. : 

Marionetki amerykańskich monopoli 
ukazują się na scenie wydarzeń między- 
narodowych i kolejno giną. Ich upad- 

ki, krótkotrwałość ich karier związana 
-Jjest z coraz wyraźniej zarysowującym się 
kryzysem amerykańskiego planu podbo- 
ju świata. Siły pokoju są niezmożone 
i niejeden jeszcze Forrestal wyleci za 
bu . ; 
TAs P, Ma. 
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letariat", które docierało do szero- 
kich mas robotniczych — wywołało 
wzmożony terror, represje i aresz- 
towania. Pomimo tego pismo „Pro- 
letariat* nieustannie budziło w 
klasie robotniczej płomienną wiarę 
w zwycięstwo, dodąwało sił do nie- 
ustępliwej walki z oaratem i z wy- 
zyskiem kapitalistycznym. , 

„Nie od dziś walka się toczy 


czytamy w piśmie, — Nie od dziś 


oddawać musimy ofiary. A im za- 
ciętszą walka, tym bliższy jest ko- 
niec. Zginiemy my, inni nas zastą- 
pią, ale raz zdobyte stanowisko o- 
puszczone nie będzie, Prześlado- 
wania nas nie zastraszą, Nie po to 
stanęliśmy w szeregi wrogów car- 
sko-burżuazyjnego ustroju, by przed 


lada niebezpieczeństwem się cofać“, 


Przed pismem „Proletariat“ pię= 
trzyły się ogromne trudności. Trze- 
ba było nie lada hartui odwagi, aby 
je drukować. Mało kto umiał skła- 
dać, nie było kaszt, czcionki były 
ukryte w różnych punktach miasta. 
Należało to wszystko przenosić do 
zakonspirowanej drukarni, i to tak, 


Ciągle groziło niebezpieczństwo ze 
strony żandarmów carskich i szpi- 
clów. Oto co pisze jeden z wybi- 
tnych ` proletariatczyków, Feliks 


| Kon: 


„.Udaliśmy się wszyscy trzej w 
pewnej odległości jeden od drugie- 
go do drukarni, skąd w ciągu kil- 
ku dni aż do ukończenia druku już 
nie wolno było wychodzić, Tu pra- 
cowaliśmy, tu i nocowaliśmy, uz= 
brojeni w rewolwery, by w razie 
nądejścia żandarmów zbrojny „oka- 
zać opór... 
ewnego dnia, gdyśmy upojeni 
cą, zupełnie o niebezpieczeń- 
stwie zapomnieli, na schodach roz- 
legły się czyjeś ciężkie kroki. w 
jednej chwili wał drukarski został 
zatrzymany, 


Do nas idą! Po nast... Wyciągamy: 
rewolwery.. Opróżniamy kieszenie, 


by w jednej chwili zniszczyć doku- 
menty.. Czekamy. Bez boju dru- 
karni nie oddamy“. 


W takich warunkach odbywała 
się praca. A jednak udało się wy- 


by niczyjej nie zwróciło uwagi. l dać pięć numerów „Proletariatu”. 


Pracownicy łódzkich łeatrów 
piętnują morderców Stefana Martyki 


Przedwczoraj 


trach łódzkich akademie żałobne, 


odbyły się w tea- | nej kampanii 


podżegaczy _wojen- 
nych, wskrzesicieli faszyzmu, wro- 


na których pracownicy sztuki i kul- | gów człowieka i jego pokojowej 
tury złożyli hołd pośmiertny Stefa- | twórczości, odpowiemy wzmoże- 


nowi Martyce, wybitnemu artyście, 
współpracownikowi „Fali 49“ Pol- 
skiego Radia, zamordowanemu 
skrytobójczo przez faszystowskich 
zbirów. i 


W. licznych przemőwieniach  ze- 
brani ze czcią przypomnieli nieska- 
zitelną postać zmarłego, podkreślili 
jego wybitne zasługi w walce o pos 
stęp, pokój i socjalizm. Potępiając 
inspiratoórów i wykonawców ohy- 
dnej zbrodni, zebrani złożyli przy- 
rzeczenię, że jeszcze silniej będą 
walczyć o tę sprawę i te wartości, 
za które oddał swe życie Stefan 
Martyka. 4 , 

Pracownicy Teatru im. Jaracza w 
rezolucji przyjętej na akademii, 
oświadczyli: , 

„W odpowiedzi na zbrodnię, która 


niem wysiłków nad podniesieniem 
poziomu artystycznego, zwiększe- 
niem wydajności pracy zespołu te- 
chnicznego i administracyjnego”. 


Rezolucja pracowników Państwo- 
wego Teatru Nowego głosi m. iw: 

„Rodzima reakcja usiłuje wzniecić 
niepokój i zastraszyć tych, którzy 
swoją twórczością służą sprawie 
pokoju. W odpowiedzi na bandyc- 
ki wyczyn faszystów postanawiamy 
wzmóc jeszcze bardziej nasze wy- 
siłki nad stworzeniem teatru śocja- 
listycznego, walczącego o nowego 
człowieka, o nowe życie“, / 

W -7 rezolucji pracowników te- 
chnicznych,  administracyjnych i 
aktorów Państwowego Teatru Po- 


iwszechnego w Łodzi czytamy m. 
bar 


jest jednym z objawów nikczem- „Walka o pokój i prawdę, ką | 
Generałowie SS w szłabie Eisenhowera s å 


Przyspieszenie remiliłaryzacji Trizonii 
uchwalono na konferencji w Waszyngtonie 


WASZYNGTON (PAP) — Odby- 
łasiętu przy drzwiach zamkniętych 
konferencja z udziałem sekretarza 
stanu Achesona, brytyjskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, Morrisona, 
i francuskiego ministra spraw za- 
granicznych, Schumana, poświęcona 
sprawie utworzenia armii zachod- 
nio - niemieckiej, 

Prasa amerykańska donosi, że — 
zgodnie Z żądaniem  Achesona — 

przyspieszyć remili- 
taryzację Niemiec Zachodnich, 
wskrzeszenie Wehrmachtu í nie- 
mieckiego sztabu generalnego oraz 


odbudować w całej pełni niemiecki 


przemysł zbrojeniowy przy równo- 
czesnym ograniczeniu  miemieckiej 
produkcji pokojowej. 

Formowaniem wojsk niemieckich 
ma się zająć bezpośrednio Eisenho- 
wer przy współpracy byłych hitle- 
rowskich generałów. Wojska nie- 
mieckie mają wejść w skład t. zw. 
„armii europejskiej“ i mają odegrać 
w' niej czołową rolę. ; 


Kraje kontynentu Europy, Zacho- 
dniej mają zrezygnować z armii na- 
rodowych i oddać swe siły zbrojne 
do dyspozycji Eisenhowera i jego 
hitlerowskich generałów. Dotyczy 
to również Francji, która ma zrzec 
Się swej armii narodowej na rzecz 
„armii europejskiej". 

Postanowiono również — jak wy- 
nika g doniesień prasy — stworzyć 
pozory „niepodległości“ ‘Trizonii 
przez zawarcie separatystycznego 
„porozumienia pokojowego” z Ade- 
nauerem, Porozumienie to ma prze- 


widywać okupację Niemiec Zachod- 


nich na czas nieograniczony przez 
wojska Stanów Zjednoczonych i ich 
satelitów, Uczestnicy konferencji 
waszyngtońskiej, licząc się z opo- 
rem narodu niemieckiego przeciwko 
remilitaryzacji, postanowili zapew- 
nić sobie w projektowanym „,poro- 
zumieniu pokojowym“ prawo zbroj- 
nej ingerencji do spraw Trizonii, je- 
żeli reżim bonnski nie będzie mógł 
utrzymać się przy władzy, 


.nanej na synu ludu polskiego. 


nie zapobiegania 


JB Proletariat“ - pierwsze polskie nismo robotnicze 


Tradycje nieubłaganej walki o 
wyzwolenie ludu pracującego, wal- 
ki z wrogami mas pracujących 
kontynuować będą w następnych 
latach pisma: „Walka klas“, reda- 
gowana przez proletariatczyka Ku- 
nickiego, „Sprawy Robotnicze* re- 
dagowane przez Różę Luksemburg, 
„Czerwony Sztandar“. założony z 


(18 września 1951 r. | 


Witamy bułgarskich przyjaciół 


Do naszego miasta przybył ze- 
spół bułgarskich artystów - robot= 
ników z Płowdiwu, którzy wystą- 
pią dziś w sali Filharmonii przed 
łódzką publicznością. . 

Występy tameczne zespołu płow= 
diwskiego są jednym z etapów 
realizacji polsko = bułgarskiej wy- 
miany kulturalnej. "Konwencja 
kulturalna między naszymi bratni- 


mi krajami była jednym z punk- 


inicjatywy Dzierżyńskiego, organ y > p 
ŚDEPIL. A później EŃ „Nowy tów obrad, które zakończyły Się 
Przegląd" teoretyczny organ KPP| niedawno w Warszawie, Polscy 
i wiele innych. działacze kulturalni, a także 
Dziś w Polsce Ludowej, w warun-* See dee zy „dele 
kach budownictwa socjalistycznego | Saci ea; sp podkreślają z 
prasa polska, która posiada milio- zadowo eniem, że nowa pe e 
nowe nakłady, nawiązuje do szczys | Znacznie rozszerza i pogłębia 


tnych tradycji naszej rewolucyjnej 
prasy, niosąc w naród słowa praw- 
dy. Bieqze ona aktywny, organiza- 
torski udział w budowie nowego 
życia, kształtuje nową psychikę na- 
rodu, wychowuje go w duchu ofiar- 
ności i oddania ludowej ojczyźnie, 
nieustannie demaskuje wrogie i 
wsteczne siły, mobilizując cały na- 
ród do walki o pokój i Plan Sześ- 
cioletni. f j 


B. TR. 


prowadzil Stefan. Martyka, jest na- 
szą walką, dlatego tragiczna jego 


śmierć jest - dla nas nakazem 
wzmożenia czujności i mobilizacji 


naszych wysiłków w walce o pokój 
i socjalizm“, 


ROBOTNICY CZCZĄ PAMIĘĆ 
BOJOWNIKA POLSKI LUDOWEJ 

W dniu 12, IX. br. — pisze nasza 
korespondentka, Leokadia Radzie- 
jewska — na terenie Południowo = 
Łódzkich Zakładów Pfzemysłu Pas- 
manteryjnego odbyło się zebranie 
rady kobiecej, na którym qmawia- 
na była sprawa mordu na towarzy- 
szu Stefanie Martyce. Zebrane ko- 
biety z wielkim oburzeniem : wypo- 
wiadały się o tej nowej 
sługusów imperialistycznych, ZE 
b. 
A. Kajzer oświadczyła, że klasa ro- 
botnicza nie ulęknie się zbirów fa- 
szystowskich, lecz jeszcze bardziej 
wytęży swoje siły w kierunku wal- 
ki z wrogiem Polski Ludowej. 


x — Tow, Martyka, współpracownik 
„Fali 49“, w umysłach naszych ży- 
je i będzie żyć — mówiła ob. Anna 


Leśniczek.  Imperialiści nie mogli 
słuchać słów prawdy, . głogzonej 


przez Stefana Martykę. Odpowie- 


|dzią naszą na ich zbrodnię będzie 


wzmożona walka o pokój i wyko- 
nywanie planów produkcyjnych. 


zbrodni | 


współpracę i wymianę, 
Rozwija się przede wszystkim 


ożywioną wymiańa gościnnych wi- ` 


zyt poetów, pisarzy i dziennikarzy 
w Polsce i Bułgarii, Mieczysław 
"Jastrun, Seweryn Pollak, Włodzi- 
mierz Słobodnik i mni piszą wier- 
sze o pięknej krainie róż i sře- 
brzystych gór — Bułgarii. Bro- 
niewski przekłada poezje narodo- 
wego poety bułgarskiego Christo 
Botewa. Bożydar Bożyłow zaś 
tworzy poematy o polskim Śląsku, 
Dora Gabe i Błaga  Dymitrowa 
' przekładają Mickiewicza, 

Coraz więcej książek bułgarskich 
dociera do polskiego czytelnika. 
Bułgarzy wydają zarówno  pol- 
skich klasyków, jak i wiele pozy- 
cji z literatury współczesnej. Na 
przykład ostatnio wydano po buł- 
garsku Kilka książek. Nałkowskiej, 
Andrzejewskiego, „Nr 16 produku- 

„je Wilczka i „Fundamenty* Py- 
tlakowskiego. 

Szczególnie owocńa była wy- 
'miana muzyczna. 5 dyrygentów i 
4 pianistów polskich koncertowa- 
ło w Bułgarii. * 

Ogromny sukces odniosła Ewa 
Bandrowska - Turska. Polska go- 
ściłą wielu muzyków bułgarskich, 
wśród nich znanego kompozytora 
Władigerowa, doskonałego śpiewa- 
ka Popowa, wspaniałe chóry Buł- 
garskiego Radia i „Rosna Kitka“, 
Radio nasze wymienia codziennie 
specjalne audycje dla Polski i Buł- 
garii, 


Niedawno w Bułgarii odbył się 


Tydzień Filmu Polskiego, my zaś 


obejrzymy w najbliższych  tygo= 
dniach nagrodzony w Karlovych 
Varach bułgarski film „Alarm“, 

Pogłębia się również współpra= 
ca na polu nauki, Bułgarskie aka- 
demie rolnicze przyjmują na stu- 
dia polskich stypendystów, pol- 
skie politechniki, konserwatoria i 
Wyższa Szkoła Filmowa zaś — 
stypendystów bułgarskich, Podpi- 
sana niedawno nowa konwencja 
przewiduje rozszerzenie tej współ- 
pracy, a przede wszystkim pogłę= 
bienie kontaktu między polskimi i 
bułgarskimi instytutami naukowy- 
mi, 

Kulturalna i naukowa współ. 


praca i wymiana doświadczeń nie 


tylko zacieśnia więzy przyjaźni 
między naszymi bratnimi krajami, 
ale również jest jednym z czynni- 
ków rozwoju kultury w obydwu 
krajach. 

Bułgaria jest jednym z tych 
krajów demokracji ludowej, w 
których rewolucja kulturalna 
przyniosła najwspanialsze sukce- 
sy. Budżet nauki bułgarskiej i 
szkolnictwa wyższego jest obecnie 
fmzy tysiące razy większy, aniżeli 
za faszystowskich rządów w 1939 
r. Jest to liczba, która zdumiewa 
i zachwyca: 

Przez 7 lat od chwili wyzwole= 
nia — 9 września 1944 r. — w Buł- 
garii zreorganizowano, odbudowa= 
no i w więkśzej części zbudowane 
na nowo 6.910 szkół i zakładów 
naukowych oraz 12 wyższych 
uczelni. Ilość teatrów wzrosła z 
10 na 27, oper z 2 na 4, kin z 213 
na 750. Przed-9 września 1944 r, 
wieś bułgarska nie znała radia, 
Dotychczas  zradiofonizowano już 
400 wsi. Nakład wydanych. książek 
w 1950 r. był dwa razy większy, 
niż w 1944 r. 

Kultura nowej Bułgarii rozwija 
się w niespotykanych rozmiarach 
i tempie. Na ręce naszych miłych 
gości płowdiwskich, artystów =- ro= 
botników — składamy słowa szcze 
rego podziwu i życzenia dalszych, 
jeszcze wspanialszych osiągnięć, 


Naród francuski zagrodzi drogę faszyzmowi 
Odezwa KC Komunistycznej Partii Francji 


PARYŻ (PAP). — W dzienniku 
„Humansie* ogłoszona została odez- 
wa KC Komunistycznej Partii 
Francji dọ narodu. , 

Odezwa wzywa patriotów francu- 


skich do walki podczas mających | 


się odbyć w październiku wyborów 
samorządowych o niezależność na- 
rodową Franch i o 

zwyciestwa kandydatom 
kańskiego 1 


republi- 


kój. 4 
Jesteśmy gótowi — stwierdza w 
zakończeniu odezwa — walczyć ra- 
mię przy ramieniu ze wszystkimi 
tymi, którzy pragną przywrócenia 

ezałeżności Francji, . 


związku oporu, wysuniętym przez | brony interesów francuskich, polity= 
Framcuską Partię Komunistyczną i| ki pokoju. i 


Jak ustrzec dzieci przed chorobą Heine-Medina 


Konferencja prasowa w Zarządzie Głównym PCK 


„ WARSZAWA (PAP). — W Za- 
rządzie Głównym Polskiego Czer= 
wonego Krzyża odbyła się konfe- 
iencja prasowa poświęcona sprawie 
zapobiegania i leczenia choroby 
Heine Medina. 

Zagadnienie to przedstawiła ze- 
brańym dyrektor departamentu 
Ochrony Zdrowia Matki i Dziecka 
w Ministerstwie Zdrowia — dr 
Słomczyńska. 

Zasadniczym sposobem ustrzeże- 
nia się od zachorowania, jest jak 
najdaiej posunięta czystość zarówno 
osobista, jak i domu, zakładu pra- 
cy, szkoły itp. Głównym źródłem 
zakażenia są wszelkiego rodzaju 
nieczystości i dlatego też zagadnię- 
epidemii Heine 
Mediny wiąże się ściśle ze sprawą 


ków itp. Do grganizacji tych należy 


podniesienia ogólnego stanu sani- 
tarnego kraju oraz higiény osobi- 
stej. 


Częste mycie rąk, szczególnie 
przed jedzeniem, mycie owoców 
oraz używanie wody w stanie prze- 


gotowanym posiada pierwszorzęd-. 


ne znaczenie w walce z tą chorobą. 


Bardzo poważną rolę mają tu do 
spełnienia wszystkie organizacje 
masowe jak CRZZ, Liga Kobiet, 
PCK, ZSCh oraz organizacje mło- 
dzieżowe, które na równi z organa- 
mi służby zdrowia powinny jak 
najczęściej przeprowadzać  kontroię 
sanitarną szkół, przedszkoli, żłob- 


także stałe uświadamianie zarówno 
dorosłych, jak i młodzieży o sposo- 


PRZEGLĄD WYDARZEN. 


Kurtyna w Operze w San Francisco zapadła, 
Wyreżyserowane przez amerykańskich imperiali- 


z zastrzeżeniami”, 
Prasie amerykańskiej 


Indonezji i nawet przez Filipiny podpisany został. 


wtóruje angielska. Np. powych. 


Plan jasny, Faszyzacja Francji, prześladowania 
wobec komunistów i wszelkich organizacji postę- 
Odbudowa Wehrmachtu w Niemczech 


stów widowisko pt, „Traktat pokojowy z Japo- 
nią” zostało odeśrane. Wielki mistrz ceremonii, 
Acheson, zachował się niczym. rzymski Kaligula, 
który ongiś konia swego mianował senatorem 
i kazał mu głosować, Acheson nie miał wpraw- 
dzie konia, ale chór satelitów potrafił wyrów- 
nać ten brak i doskonale odegrał rolę słosująceg 
konia. j 
IMPERIALISTYCZNY KOCIOKWIK 

Głosami amerykańskich satelitów został uchwa- 
lony ów „pokojowy” traktat z Japonią”, Wyda- 
waé mogłoby się, że radość i entuzjazm: zapa- 
nują w obozie podźegaczy wojennych, Daleko do 
tego, Wystarczy przerzucić reakcyjną prasę ame- 
rykańską czy zachodnio-europejską, by przekonać 
się, że podżegaczom wojennym daleko do radości, 
że raczej kociokwikiem nazwać można by nastrój, 
jaki ich ogarnął, „New York Post" pisze, że „pa* 
nuje powszechne uczucie, iż to, co się działo w 
San Francisco było pustym widowiskiem i mniej- 
szym sukcesem, niż się mniema w pewnych ko- 
iach", „New ‘York Daily Compass”, analizując 
klauzulę traktatu, przewidującą interwencję USA 
w celu dławienia ruchu demokratycznego w Ja- 
ponii, pisze: „Czy aby przez ten pakt z reakcją 
japońską nie przyczynimy się do stworzenia po 
prostu rewolucyjnej sytuacji w tym kraju”, Tenże 
„New York Daily Compass' stwierdza z goryczą: 
„Stany Zjednoczone pławią się w szaleństwie 
własnych złudzeń. Traktat podpisany „chętnie” 
przez okupowaną Japonię stawia nie tylko nowe 
przeszkody na drodze rozwoju stosunków USA 
z kontynentem azjatyckim, którego największą 
potęgą są Chiny, ale odrzucony został przez Indie 
i Burmę, spowodował wiele zmartwień w. opornej 


londyński „Daily Mail" pisze: „Japoński tygrys 
ma wprawdzie pazury i zęby nieco stępione, ale 
wyleczył już swój żołądek, Przegrał on wojnę, 
ale wygrał już pokój”, Owym tygrysem są ja- 
pońscy militaryści, dla których, jak pisze dzien- 
nik francuski „Figaro”, traktat z San Francisco 
oznacza „przymierze z amerykańskimi imperiali- 


stami, nowy typ protektoratu USA nad Japonią”, ` 


NIEMIECKIE SAN FRANCISCO 


Jeszcze nie przebrzmiały echa ponurego wido- 
wiską z San Francisco, a już amerykańscy reży- 
serzy przystąpili do montowania nowego wido- 
wiska. Tym razem ma ono dotyczyć spraw Euro- 
py — sprawy najistotniejszej w Europie — spra- 
wy niemieckiej, Zebrani od paru dni w. Waszynt- 


tonie ministrowie spraw zagranicznych USA, 
W. Brytanii i Francji radzą nad nowym San Fran- 
cisco. Reakcyjna prasą amerykańska zgodnie 


określa waszyngtońskie obrady jako „dalszy ciąg 
San Francisco na terenie Europy Zachodniej, 
a „New York Times" pisze bez ogródek, że „trak- 
tat pokojowy” z Niemcami Zachodnimi, wzoro- 
wany na traktacie z Japonią „włączy Niemcy Za- 
chodnie do systemu antykomunistycznej obrony 
Zachodu”. [Innymi słowy, traktat ów omawiany 
w Waszyngłonie ma na celu, podobnie jak w wy- 
padku z Japonią, zalegalizowanie okupacji Nie- 
miec Zachodnich przez wojska amerykańskie 
i odbudowę zachodnio-niemieckiej machiny wo- 
jennej. : 

Tenże „New York Times" pisze: „Aby orga- 
nizacja atlantycka była silna — Francja musi roz- 
wiązać swój wewnętrzny problem komunizmu, 
Niemcy muszą wzrosnąć w siłę. USA muszą do- 
prowadzać swój potencjał produkcyjny oraz swe 
siły zbrojne do najwyższego. poziomu," a. 


Zachodnich, W USA nowe miliardy dolarów na 
zbrojenia, Oto sprawy, którym w chwili obecnej 
najwięcej uwagi poświęcają amerykańscy podpa- 
lacze świata, ' 


PODPALACZE ŚWIATA BOJĄ SIĘ NARODÓW 


Wystosowana ostatnio nota radziecka do rządu 
francuskiego w sprawie łamania przez rząd fran- 
cuski przyjętych przez siebie zobowiązań i two- 
rzenia sojuszu wojennego z agresywnymi siłami 
Niemiec Zachodnich wyraża te właśnie przeko- 
nania milionów ludzi, którzy zdają sobie sprawę. 
z niębezpieczeństwa, jakie kryje w sobie wciska- 
nie broni do rąk hitlerowskiemu żołdactwi. Nota 
wyraża przekonania wszystkich pragnących po: 
koju ludzi, którzy w krajach atlantyckich potę- 
piają politykę sojuszu swoich rządów z pogrobow- 
cami Hitlera. i j 

Narody zdają sobie sprawę, że remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich jest dziś najpoważniejszym 
zagrożeniem pokoju światowego, zdają sobie 
-sprawę, że polityka rządów imperialistycznych — 
polityka forsownych zbrojeń leży u źródeł wciąż 
pogłębiającej się nędzy mes pracujących w kra- 
jach kapitalistycznych. „Należy oczekiwać w naj- 
bliższej przyszłości wielkiej fali niepokojów spò- 
łecznych w Zachodniej Europie" — z zatrwoże* 
niem pisze w swoim sprawozdaniu administracja 
marshallowska, Zdanie to wyraża strach rządów, 
imperialistycznych. Strach przed własnymi naro- 
dami, dla których walka o pokój i walka o chleb 
wiażą się ze sobą nierozerwalnie, 

Narody nienawidzą podpalaczy świata. Podpa- 
laczę świata wiedzą o tym i boją się narodów. 
I dlatego obowiązkiem narodów jest stale wzmac- 
niać swą solidarność w walce o pokój © 
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bach zapobiegania chorobie Heine 
Medina > 
Heine" Medina jest chorobą epi- 
demiczną ukazującą się zwykle na 
jesieni, zarówno w Europie, jak i w 
Stanach Zjednoczonych. ł 


Nieznaczny wzrost zachorowań 
na Heine Medina, jaki ma miejsce 


|w tym roku, stał się powodem do 


wzmożenia propagandy plotek 1 
kłamstw szerzonych przez” wrogów 
Polski Ludowej. Wykorzystując nie- 
świadomość rodziców wróg usiłuje 
wyolbrzymiać skutki i zasięg tej 
choroby, b. często w celach speku- 
lacyjnych. I tak np. w Katowicach 
w wyniku kłamliwej propagandy 
sprzedawano po niesłychanie wy= 


górowanych cenach lekarstwa, które 


absolutnie nie mają znaczenia i za- 
stosowania przy Heine Medina. 


Obecnie nieuzasadniona panika 


wywoływana na skutek plotek za- 


czyna się uspokajać. Rodzice w wie- 
lu wypadkach zrozumieli, że ścisłę 
stosowanie się do wskazówek orga- 
nów służby zdrowia, jest jedynym 
sposobem zapobieżenia epidemii. * 


Władza ludowa otoczyła niesły= 
chanie troskliwą opieką swych naj- 
młodszych obywateli, Troska o ich 
zdrowie jest jednym z naczelnych 
zadań, jakie postawione 
przed Służbą Zdrowia w Polsce Lu- 
dowej. i 

Wszystkie dzieci, które zachoro= 
wały na* Heine Medinę są natych= 
miast umieszczane w szpitalu i za« 
pewnioną mają najlepszą opiekę le- 
karską. Pobyt w szpitalu jest bez- 
płatny. Okres zakaźny choroby 
trwa około 40 dni, w czasie których 
objawy choroby w większości wy= 


padków ustępują zupełnie i dzieci 


wypisywane są do domu. W nielicz- 
nych przypadkach, gdy dzieci wy=. 
magają dalszego leczenia, - leczenie! 
to przeprowadza się w tzw. ośrod= 
kach rehabilitacyjnych, gdzie dzię= 
ki stosowaniu najnowocześniejszych 
używanych na całym Świecie me- 
tod leczenia ogromny procent dzieci 
wraca do zupełnego zdrowia. 


Dziś w Polsce Ludowej na skutek 
nieustannych wysiłków rządu i ca= 
łego społeczeństwa, w odróżnieniu 
od okresu przedwojennego wszyst= 
kie dzieci chore na Heine Medinę 
mają zapewnioną najlepszą opiekę, 


W obecnej chwili każdy dzień 
przynosi polepszenie sytuacji w 


| dziedzinie zwalczania Heine Mediny,. 


walczącym o postęp, wolność i pos- 


anulowania 
p „ię | umadw, — kóóre - przykuwają Francję. i, 

Laes |do rydwanu amerykańskich impes 

antyfaszystowskiego |rialistów, którzy pragną polityki o- 


zostały , 
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Kraj potężnej 


A Aleksy Surkow , PE 

Podnieście głos swój, uczciwi. ludzie! 
(Fragme n t) 

Nad łasem chłodny Świt rozpostarła 


gospodarki planowe 


Planowanie jest najważniejszą za- leninowskie, o głęboką znajomość | czego w przyszłości, w skali centowy wzrost globalnej produkcji 


sadą ekonomiczną socjalistycznej | praw gospodarczego rozwoju spo-|całego kraju“ *). przemysłu w porównaniu z r. 1340. 
gospodarki radzieckiej, Możliwość | łeczeństwa, określa naukowo poli-| Planowanie socjalistyczne w ọl-|W rzeczywistości wzrost wyniósł 73 3 k iaradh repoa PE lia 
planowania harodowej gospodarki |tykę gospodarczą państwa. Polityka | brzymiej mierze przyczyniło się do | proc. Plan 5-letni w dziedzinie prze- MERY DAY, ENIAN SOSSE ROR B > 


i — mów! — do okrzyku rwie się. 
Czas, aby prawda gniewna i gorzka 
mówiła wreszcie do wszystkich. 
Niech w Paryżu, w Londynie, w New-Yorku 
rożbłysną słowa — pociski... 

Jeszcze odłogiem pole spoczywa, 
jeszcze łzy wdów nie obeschły, 

a już ziemię na powrót okrywa 
wojny żałobny cień przeszły. 

Na złom treść pokojowych traktatów! 
W skrzyniach butwieją słów kopce. 
Znowu drapieżna dłoń potentatów 
sięga na mapie po obce. 

Ż trybuny łgarze piętnują zabór 

i pokój ślubują światu. ` 
To. specjaliści z wojennych sztabów, 
co poszli na dyplomatów... 

Bomb atomowych cała wystawa, 

na składzie dość tego mają! 

Na wpół trupia podnosi się zjawa 
faszystów i samurajów. 


w ZSRR wynika organicznie z cha- 
rakteru radzieckiego ustroju socja- 
listycznego. Realną podstawą plano- 
wania socjalistycznego w ZSRR jest 
fakt, że władza polityczna spoczy- 
wa w rękach klasy robotniczej oraz, 
że „dotnieje socjalistyczna  wiasność, 
narządzi i środków pxodukcji. 

asd 


i Plaqowy charakter rozwoju go- 

spodań%si radzieckiej został utrwa- 
-` lony uatawowo przez Konstytucję 
U ` Stalinow'ską, która głosi: „Plan pań- 
stwowy gospodarstwa marodowego 
nadaje treść 1 kierunek życiu so | 
spodarczeńiu ZSRR celem pomno- 
żenia bogavtwa społecznego, nie- 
|. ustannego podnoszenia materialnego 
= i kulturalnego poziomu ludu pracu- 
| jącego, umocnienia. niezależności 
' ZSRR i spotęgowamia jego mocy 


ta znajduje konkretny wyraz w |światowo - historycznych zwycięstw | mysłu wykonano w ciągu 4 lat i 8 
planach narodowo - gospodarczych. |narodu radzieckiego nad hitlerow- | miesięcy. W rejonach, które ucier- 
Radzieckie państwowe plańy na- | skimi Niemcami i militarystyczną |piały od wojhy, nie tylko odbudo- 
rodowo - gospodarcze, uczy towa= | Japonią. wano przemysł, lecz rozszerzono go 
rzysz Stalin, powołane są do wy-| O olbrzymiej wyższości socjali- | na bazie nowej, doskonalszej tech- 
pełnienia następujących zadań: za-. stycznej gospodarki planowej nad | niki. 
pewnić samodzielność naszego kra- | kapitalistycznym systemem gospo- Wybitne sukcesy osiągnięto rów- 
; nież w dziedzinie rolnictwa. W ró- 
me ku 1950 globalne zbiory zbóż prze- 
kroczyły poziom 1940 r. o 55,2 mi- 
liona q. 

Wzrost produkcji przemysłowej i 
rolnej umożliwił zniesienie systemu 
kartkowego j 4-krotną obniżkę cen 
towarów powszechnego spożycia, 
dzięki czemu nastąpiło dalsze pod- 
wyższenie stopy życiowej ludzi ra- 
dzieckich, 

-W oparciu o twórczą aktywność 
ludzi radzieckich, partia i rząd po- 


i obronnej“, stawiły przed natodem radzieckim jm doł ać pc RA m4 mę Peg 
nówe olbrzymie zadania —  budo- Lecz. podżegac zza oceanu = 
3 Planowanie gospodarki jest nie- wę gigantycznych obiektów hydro- po Š kd zy zk 

| możliwe w warunkach ustroju bur- technicznych na Wołdze, Dnieprze, czeka dziejowa porażka. , 
| żuazyjnego, w którym istnieje pry- Amu - Darii, Donie. Niedawnej WSPARTE krwawiąca Kans 
F atn: kapit listyczna włas ść n Patriotyczny entuzjazm narodu każe utrzymać straż nam. 

WĘ s 4-1, wóz AM += apea radzieckiego, wywołany  historycz- W głębi kopałń uranu nie starczy, 
i rzędzi i środków produkcji, a głów- nymi uchwałami rządu o wielkich by dziejów bieg przeinaczyć. À 

nym bodźcem do produkcji jest po- budowlach komunizmu, stanowi rę- -ą 


Wyrok wolnych narodów obarczy 
zbrodniarzy i podżegaczy. 

Widzę już kres zgotowany katom, 
gdy pójdą przed sąd ludzkości. 

Nie uratuje ich dolar czy atom, 

nie będzie dla nich litości. 

By nie ryknęły działa wśród żywych, 
przeciwko knowaniom wrażym 
podnieście głos swój, ludzie uczciwi, 
zerwijcie maskę z zbrodniarzy! 


przełożył GRZEGORZ  TIMOFIEJEW 
, 


kojmię pomyślnej realizacji również 
itych wskazań stalinowskich. 


„Sukces pierwszej  pięciolatki po- 
wojennej stworzył warunki dalsze- 
go, jeszcze potężniejszego rozwoju 
ekonomiki radzieckiej, warunki cał- 
kowitej realizacji olbrzymiego eko- 
nomiczńego programu budowy ko- 
munizmu, programu, wytyczonego 
przeż towarzysza Stalina w histo- 
rycznym przemówieniu z dnia 9 lu- 
tego 1946 r. 
B. MIROSZNICZENKO. . 


goń kapitalistów za zyskiem, 
W Związku Radzieckim postępuje szybko naprzód automatyzacja produkcji, 
Na zdjęciu: nowoczesna elektrownia, w której praca ludzi ogranicza się do nad- 

zoru maszyn. 


a W społeczeństwie socjalistycznym 
- planowanie jest nie tylko możliwe, 

lecz konieczne, Lenin i Stalin qczą, 
-~ Że bez planu gospodarka socjali- 
styczna nie może istnieć, nie może | ją i jego niezależność od kapitali- 
się rozwijać, ) stycznego okrążenia, zapewnić ra- 
o W planowaniu gospodarki narodo-| gziecką metodę uprzemysłowienia 
| wej znajduje dobitny wyraz dzia-|__ głównie rozwój ciężkiego prze- 
=~ łalmość gospodarczo - organizacyj- 


À © yanii 4 mysłu į jego trzonu — budówy ma- 
T- na państwa radzieckiego, jako dè- | szyn; utrwalić niepodzielne pano- 


cydującej dźwigni rozwoju ekono- | 
micznego kraju, jako głównego nonl wanie socjalistycznego systemu g0- 


darki świadczą cyfry wykonania 
powojennego planu 5-letniego, Plan 
przewidywał w roku 1950 48-pro= 


*) Dzieła t. V. „Książka i Wie- 
dza”, Warszawa 1950, str, 323—24. 


rzędzia socjalistycznego i komuni- 
stycznego budownictwa. Państwo 
radzieckie opierając się na socjali- 
stycznej własności narzędzi i środ- 
ków produkcji zapewnia planowy 
rozwój wszystkich gałęzi gospodar- 
ki i kultury ZSRR. Za pośrednic= 
twem planów narodowo - gospodar- 


, czych państwo określa tempo roz- 


woju gospodarki narodowej, ustala 
zadania każdej gałęzi gospodarki, 


/ proporcje między gałęziami, roz- 


dziela zasoby materiałowe i siłę ro- 
boczą między poszczególne gałęzie 
gospodarki i rejony kraju, 


spodarki i zamknąć wszystkie ka- 
nały dla elementów  kapitalistycz- 
nych; nie dopuszczać do dysproporcji 
w rozwoju różnych gałęzi gospo- 
darki soejalistycznej; zapewnić nie- 
zbędne rezerwy materiałów i sił ro- 
boczych. 

Plan narodowo - gospodarczy jest 
ustawą państwową, obowiązującą 
dla. wszystkich organizacji we 
wszystkich  gałęgiach . gospodarki 
narodowej, „Nasze plany — uczy to- 
warzysz Stalin — to nie plany - 
prognozy, nie plany . domysły, lecz 


Teatr Polski Ludowej 


Tegoroczny Festiwal Polskich 
Sztuk Współczesnych przyniósł 
wiele nagród zespołowych oraz in- 
dywidualnych za najcelniejszą pra- 
cę w zakresie gry zespołowej i in- 
dywidualnęj, reżyserii, opracowa.- 
nia dramaturgicznego i scenogra- 
ficznego oraz przygotowania tech- 
nicznego, . .Y Ma 

Oczywiście, nagródy są wyrazem 
uznania dla wielorakiej, żmudnej 
pracy ludzi teatru, ale z punktu 
widzenia polityki kulturalnej na- 
grody to przede wszystkim drogo- 
wskazy: wskazują na zaghodzące 
w naszym teatrze przemiany, Wy- 


Jaki etap rozwoju określają oma- 
wiane nagrody, co wyróżniają w 
teatrach? A + 
, Oznaczają ukształtowanie się te- 
atru Polski Ludowej, teatru wyzby- 
tego ze szmiry, powiązanego z wal- 
ką mas ludowych o pokój i socja- 
lizm, operującego środkami realiz= 
mu socjalistycznego w grze, w Tē- 
żysērii, w scenografii. Oznaczają 
powstawanie takiego teatru, o ja- 
kim marzyli nasi postępowi po- 
przednicy, takiej sceny, o jaką wal- 
czył wielki Jaracz. Jaracz walczył 
o teatr, który , odzwierciedlałby 
prawdę życia, o widownię ludową, 


s 
Do takiego teatru wzywał akto= 
rów.  Zapytywał, czy aktorstwo 
„chce 1 czy jest dojrzałe do tego, 
by służyć idei nadrzędnej czyli te- 
mu, co nazywamy sprawą, i pono» 
sić pełną i świadomą odpowiedzial- 
ność za: taką postawę, czy woli uni- 
kać tej odpowiedzialności i speł- 
niać nadal rolę najemniczą?.. Czy 
uczestnictwo w poważnej, twórczej 
pracy, czy reklamka, fotografia, 

wzmianka?“ 
Jaracz ostro stawiał postulat, że 
teatr ma służyć narodowi. Ale tej 
postępowej roli nie mogło spełniać 


iego kunsztu: artystycznego. Za+ 
kończeniem tego etapu był Festi= 
wal Szekspirowski. i 


Po raz pierwszy w dziejach Pole 
ski masy ludowe zapoznały się z 
dziedzictwem przeszłości o świato- 
wym znaczeniu. Klasyka 'wycho« 
wuje, lecz nie wystarcza współ 
czesności, Nową przecież problema= 
tykę stwarza życie społeczeństwa 
budującego socjalizm. Wysiłek robo= 
tników, chłopów i pracującej inte= 
ligencji, ich ciężki trud codzienny, 
walka nowego ze starym, kształto- 
wanie się socjalistycznego. narodu 4 


+ 1 lany - dyrektywy, które są dla sz 7 atac i i f 
t Partia Komunistyczna — kierow- (orbita LANE ób s: ią, różniają najlepsze osiągnięcia, sta- | o repertuar, który byłby zgodny 5 ek by Bak Waai paa wychowanie człowieka w duchu 
4 A s WWE) : - 214. +:, | wiając wzór i przykład, a tym sa- |z dążeniami narodu. Walczył o te- | vapitatu i postepujacej bko f nowej moralności w warunkach za- 
| nmiczą siła państwa radzieckiego — |zujące, 1 które określają kie- | mym wyznaczają kierunek rozwo- |atr, który byłby jak chleb po- Biał kac E p s p AiE sy R z ostrzającej się walki klasowej — 
-W oparciu o teorie marksistowsko - |runek naszego rozwoju gospodar-|żowy na przyszłość. wszedni: teatr ludowy. ARGIT rozbijały "siĘ: p ae h wszystko to woła o nową sztukę { 
Z _ > wysiłki. takich wybitnych artystów, Ie 4 dmienny wyraz, ; 
i jak Jaracz, Adwentowicz, Solski, | Festiwal Sztuk Radzieckich sta- 
4 e _ © d CJ Stanisława Wysocka, Schiller... nowił właśnie dla naszych teatrów 
| mina Sdiupia kontraktuje Mie oto il z AAA a E 
£ w. z i i dd dykalnej działalności nie udało im | Pależy operować metodą realizmu 
f z — się przełamać systemu, ustanowio- | Socjalistycznego w dramaturgii i 
A (Ok wczesnego rana ciągnęły do Słupi go- Bylo w Zagórzu zebranie gromadzkie w spra- chwalić korzyści, jakie daje chłopu uchwała | nego „celowo w życiu teatralnym | na scenie, by najlepiej oddać rze- 
i spodarskie wozy, Sucho było i gorąco — wie kontraktacji, było i zebranie partyjne, na Rządu o kontraktacji. Ulgi w zbożu i w podat- | lat międzywojennych przez polity- | czywistość i jej zagadnienia, 
F Od szeregu dni ani kropli deszczu. Na piaszczy- którym nie zapominając i o innych zadaniach. kach. Nic nie stoi na przeszkodzie, żeby podno- | kę sanacji. W ostatnim okresie. 3a-| Do ie i Ao: 
AA stych skierniewickich drogach wzbijały się w analizowano wykonanie planu skupu zboża.’ Do “sić i rozwijać hodowlaną gospodarkę. nacji stworzony został specjalny doś pero po przyswojeniu sobie 
- |górę tumany kurzu. Mieszkańcy Słupi stali swo- każdego chłopa dotarła uchwała Rządu. Dowie- +. 01. VSI organ administracyjno - teatralny, | (0Wiadczeń “ teatru radzieckiego 
M im zwyczajem na ulicach. Patrzyli na korowód dzieli się zagórzknie, o ile wzrosło spożycie mię- sąsiedniej Słupi zakontraktowano już na | osławione Towarzystwo Krzewienia | Moźna się było pokusić © próbę 
< furmanek. „Oho, wiozą na spęd* — mówili do sa i jak należy zaspokoić stale rosnące zapo- przyszły rok 35 sztuk, Największym wy- | Kultury Teatralnej... Życie teatral- | ukazania problematyki Polski 
j siebie z uśmiechem. Wiozą na spęd — a więc trzebowanie zarówno w mieście jak i tutaj, na darzeniem we wsi jest bogaty przychówek u |ne zostało poddane reglamentacji: | współczesnej, w nowej szacie sce- 
Ë- będzie więcej mięsa w miastach i miasteczkach, wsi. Nikogo przecież nie trzeba przekonywać o Marii Marat. W krótkim czasie oprosiły sięjsrenę wprzągnięto całkowicie w | nicznej. Tą udaną próbą był właś j 
| a więc szybciej miną trudności, jakie występują tym, że zmieniły się warunki, że dzisiaj każ- jej dwie maciory. 20 małych prosiaczków — | służbę kapitalizmu. "|nie Festiwal Polskich S tale Ws, óŁ. 
na rynku mięsnym. . br dego stać na kupno mięsa. Dlatego też i kon- to wcale niezły zadatek na przyszły rok. Jeśli nawet w stolicy „dla hono- | czesnych, i r KAG 
, Na plac, niedaleko Gminnej Spółdzielni, przy- traktacja powinna coraz bardziej:się rozwijać. ru domu* i w większych miastach 
= | wieziono 33 sztuki. Utuczone, dorodne. Referent i * dały: " wojewódzkich . wystawiano czasem Stworzona została — podstawa 
'._ |kontraktacji GS, tow. Józef Paczkowski, z za- Zdzisław "Trębski jest młodym gospoda- sztuki klasyczne, w niczym nie | WSPółczesnej dramaturgii polskiej, 
m dowoleniem poklepuje tuczniki,  Pogaduje z rzem — ma dopiero 18 lat, ale wszyscy w zmieniało to systemu panującego udział sztuki w walce o socjalizm 
chłopami. „No, udała się wam ta sztuka, od gromadzie mówią — to dobry gospodarz. w kraju. Bo już o kilkadziesiąt ki- |i pokój. Przełamano stare szablony 


uroku — powiada do Michała Borkowskiego ze 


A zwłaszczą — dobry hodowca. Niedawno od- 


lometrów dalej panoszyła się nie- 


gry, ciasny indywidualizm, gwiaz- 


wsi Zace Wielkie — 231 kg to nie byle co“, Pęw- stawił na śpęd 2 tuczniki, 2 zawiezie w ciągu bywała szmira i ona właśnie wraz dorstwo, formalisty 

-< |nie, że nie byle co! Borkowska chodziła koło najbliższych tygodni. Na 1952 rok już zakon- z rewolwerową prasą i kryminal- | scenograf alistyczne koncepcje 

ia tej sztuki, a dogadzała, maściła ospą, żeby jak traktował 2 sztuki. „Darzą. mi się świnie, wiem, nym filmem miała utrzymywać | > ograficzne. Powiązano scenę z 
najwięcej przybyło jej tłuszczu. Gospodarz, pó- że państwo z tego ma pożytek i ja. Robotnicy masy w ciemnocie, nieświadomo- życiem, wprowadzono styl kolek= 


a 


wę A 


ślinitwszy palce, liczy pieniądze, jakie wypłacili 


mu w GS-ie. Opłacił się trud: „na czysto” otrzy- 


pracują w fabrykach, 
maszyny, trzebą więc myśleć,» żeby mieli 


robią dla nas towar i 
co 


ści i zacofaniu. 
Sanacja zamieniała teatry w na- 


tywnej pracy, zastosowano z powo= 
dzeniem środki realizmu socjali- 


f Dobiegało już popołudnie, kiedy zakończył się „ó% pi ię la 02 a pł żę stem rzekomej „apolityczności" sce. | Nie oznacza to jesze 
E spęd. W okólniku kwiczały zakupione świniaki, KIEdY porozmawiać z nim dłużej, opowie i o ny rozrywkowej odciągano masy od | triumfu. Tu i Świzie 3 pan 


ET 


Tow. Paczkowski otarł ‘dłonią uznojone czoło. 
„Upał był nie do wytrzymania. Jadąc już rowe- 
rem do domu, do wsi Zagórze, myślał z zadowo- 
leniem, że gmina dobrze wypełnia plan skupu. 


* * 


tym, jak młodzież ZMP-owska przeprowadzała 
na wsi agitację podczas Plebiscytu. Jak rozma- 
wiała z chłopami w sprawie pożyczki. Franek 
z radością przypomni, że cała wieś złożyła pod- 
pisy pod Apelem Pokoju i nikt „nie wykręcał 
się“ od pożyczki. Młode pokolenie Zagórza, tak 


Mam 20 prosiaków. Będzie co kontraktować 
— mówi Maria Marat, 


walki klasowej. Obrzydliwą, głupią 
szmirą  przesłaniano rzeczywistość. 

Zaledwie parę miesięcy przed ka- 
tastrofą wrześniową teatry w Pol- 
sce grały farsę Hopwooda „Jutro 
pogoda", Pamiętamy dobrze tę ,„po- 


rozpracować teatru ideologicznego, 
nie przełamano do reszty miesz= 
czańskiej sztampy, I to są, właśnie 
minusy, 


Ale marsz do realizmu socjali- 


A - ((romadę Zagórze zamieszkują przeważnie jak i sąsiednich wsi, bardziej niż starsi rozumie gode“, z. której i i 
i " aępa, małorolni. Ale we wsi nie ma bie- doniosłość zachodzących przemian. Młode peko- We wsiach Modła i Przybyszyce plan Kontrak- | na dlh Rhi kd ej c się tragicż- | stycznego został rozpoczęty į do= 
A dy. Wprawdzie ziemi niewiele, ale za to pracy Jenie rwie się do książki, do nauki, do Nowego tacji został przekroczony. Kierownicy grup pro-| Pio A f prowadzi do mety. 
wsią jest pod dostatkiem, gdziekolwiek życia, które stoi przed nim otw. sry a EEO PUPE gun, który/ przeszył _NIEDO| | ma. orńc: 
poza ąj Ai: ycia, które stoi p o m. d t otrzymali nagrod GS- AT t I : Tegoroczne ag 
i tylko się obejrzeć. Minęły czasy, kiedy po kilka- “Hela Chmurska np. wybiera się) do szkoły ©USCDtOWw, otrzyma nagroęy Zł, > września, spalił również raz na e _ nagrody teatralne 
£ naście, osób wiodło nędzne życie na kilku mor przemysłowej. Kiedy tow. Paczkowski zaszedł + DDA | a A y e s ek SANS starą scenę 1 jej mieszczań- | wskazują kierunek, a więc ściślej- 
, . |gach. Dzisiaj trudno zliczyć, ilu młodych i star= do chaty Chmurskiego, zastał ją akurat na SA, ile i w jakich eneh. Badowia ANE A M y kp A dotąd powiązanie sceny 
i |szych wyjechało z Zagórza do Łodzi i innych podwórzu z matką i siostrami. Czytały list od chłop trzodę chlewną? Mówiło się — „mięsa Nowy teatr w Polsce Ludowej b zyciem, z walką mas ludowych o 
miast. Dobrze im się teraz powodzi. Pracują W syna i brata. Jest już dwa lata w wojsku. „Ale jest pod dostatkiem”, Ale nie mówiło się dla- | Postawił przed sobą zadanie wiel- udownictwo socjalizmu i pokój. 
| fabrykach, na budowach, na kolei. A gospodarze mu fam dobrze — opowiadała Chmurska — czego. Nie mówiło się tego, że dla tysięcy lu- kie, szczytne, ale niełatwe: stać się | TO Wszystko, czym Żyje Polska Lu 
dawno już zrozumieli, że najlepszy dochód ma- wyżywienie takie, że przejeść nie mogą". „Wi- dzi "był to artykuł nie do nabycia. Około 5 mi- teatrem narodu, instrumentem po- | dowa w aktualnej politycznej pro- 
4 az ac. Mpio kontraktacji, działem go jak był na urlopie, wygląda jak 3 jonów sztuk trzody chle:nej w 1929 roku i — lityki kulturalnej Polski Ludowej, blematyce, — wkracza na deski 
i ke ałto» sztuki mają zapewnioną opie- czek każ dodał Paczkowski. „_ „rynek był nasycony”, Dziś ludności o wiele | | Pierwszym rzędzie narzędziem | sceniczne, przyobleczone w kształt 
F ę we erynaryJną Toteż zagórzanie hodują  — Jakie inne to wojsko niż dawniej — mówiła mniej, 9 milionów sztuk trzody — a mięsa brak. wychowania mas w duchu socjali- | dramaturgiczny Widownia robotni 
~ chętnie trzodę chlewną: „ ze wzruszeniem stara Chmurska. — Nasze, lu- Wzrasta, stale wzrasta zdolność nabywcza spo- | TYCmym. : cza ogląda na i i ie 
F Sołtys, a zarazem kierownik grupy produ- dowe.. À Bae irte za : Zadanie niełatwe, lecz teatr nas Sada na scenie bliskie sobie 
y centó stanisł i ż : e i łeczeństwa, w którym nie ma bezrobocia, w któ- eż , teatr nasz | Problemy 1 25 h 
b centów, Stanisław Krysztofiak, przeglądał wła-  Zmrok już był, kiedy zakończono rozmowę rym każdego stać na kupno wszystkiego co mu odziggziczył po przeszłości nie tyl- lud y 1 żywych, znanych sobie 
' [$e listę hodowców, gdy wszedł tow. Paczkow- o kontraktacji. W ostatnint kwartale odstawią potrzeba. I dlatego sprawa hodowli stanowi ta- | ko Śvuzy września, wziął w spad. | ozi 
t aki pał cie na tanie; Najpierw opowie- Chmürsgy 2 tuczniki. A na następny rok? — ką serdeczną troskę rządu i partii i dlatego taką twó wysokie tradycje klasycyzmu i| Realistyczna reżyseria 1 reali- 
SR ógto iakowi j Re to pras dziś w Słupi. „Pewno, że zakontraktujemy. „Przyjdźcie tylko opieką otacza się chłopa-hodowcę. Sprawy na dzi reze wskazania najlepszych lu- | styczna gra potrafią wydobyć z 
„| raaa AALAN i ili, ile sztuk zakon- trochę później, jak stary wróci od młocki“, pozór drobne i proste — ile i jak kontrśktują | go. lSkiej sceny, W oparciu o tra- | tekstu literackiego postaci 
raktowała gromada na ostatni kwartał br. Sy- U Radków było już po wieczornym obrządku. Majowić, Trębscy, Chmurscy *— urastają do dycje postępowej kultury, o własne | jug ki ackiego postacie żywe, 
DZWI zestawiać się wcale nieźle. Gospođa- Radkowa — to znana hodowczyni. Dotychczas spraw państwowej wagi. Bo każda zakontrakto-'| 19PYCZe narodowe i doświadczenia posh 
JR Re gop Ba avi rA a nawet po cztery już zakontraktowała 3 świnie ponad plan, a wana sztuka + to krok naprzód na drodze pla- ACO teatru realizmu socja-.| Tym samym teatr lepiej niż 
_ g" |Sztuki, Taki np. Bolesław Maj — zakontrakto- czwartą odstawi niedługo. Cztery świnie ponad nowej gospodarki hodowlanej. istycznego -- teatru radzieckiego, | przedtem spełnia rol , 
, wał 4 warchlaki. Nic dziwnego — Maj, to aktyw- plan — to cztery kwintale zboża mniej tegorocz- zaczęła się odbudowa naszej sceny. M zka rolę wychowaw= 
R ny członek partii. nej odstawy PRadkowa nie może się dość na- i H. SAMSONOTYSKA Trzeba było odrzucić gruz szmiry | “7, 2452€80 społeczeństwa i bojowe 
, Í i 4 ` 4 cie O AA EES i wrócić do sceny o ambicjach wy- niką o zwycięstwo socjalizmu. 
f -chowawczych, a zarazem. a urysQd i 
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GŁOS ROBOTNICZE. 


—— 


Realizacja programów nauczania i wychowania 
wspólną troską szkoły i rodziców 


Zaledwie kilkanaście dni minęło 
od rozpoczęcia pracy w szkołach 
ogólnokształcących różnego stopnia 
1 typu. Wszyscy pamiętamy gorącz- 
kowy ruch w księgarniach, skle- 
pach z materiałami piśmiennymi, 


radosne „kolejki“ į wielki niepokój | 


młodych obywateli, czy aby 
zabraknie'* książek i zeszytów. 
już niektórzy tylko uczniowie uzu- 
pełniają , „zaopatrzenie“ do 
pracy przy zdobywaniu wiedzy. 

W gmachach szkolnych tętni życie, 
Nauczyciele ustalają ostatecznie 
plan pracy, projektują organizację 
życia kolektywów w klasie, w szko- 
le poznają wychowanków oddanych 
im pod opiekę. 


„nie 
Dziś 


Szkoła to szczególny zakład pro- 
dukcyjny. „Materiałem* są tu ży< 
wi ludzie. Wiele czynników w 


swej | 


pomoce naukowe, przewiduje ro- 
dzaj ćwiczeń, prac domowych, spo- 
sobów utrwalania i powtarzania. 
Bardzo często jeden nauczyciel 
uczy kilku przedmiotów w kilku 
klasach. Od dobrego rozłożcnia ma- 
teriału zależy przerobienie i utrwa- 
lenie wiadomości, zapewnienie spo- 
kóju w pracy ucznia, właściw 2g0 
rytmu . dnia i zapobieżenie gorącz= 
kowemu  przyśpieszaniu kursu 
końcu roku szkolnego. Niektórzy 
nauczyciele stosują ' dobry zwyczaj 


szkole czuwa, by nic nie uronić z 
tego cennego i delikatnego materia- 
łu, aby wydobyć z niego wszystkie 
możliwości i zapewnić jak najlepsze 
warunki nauczania i wychowania 
przyszłych budowniczych Polski 
Socjalistycznej. Czuwa dyrekcja 
szkoły, komitet opickuńczy i rodzi- 
cielski, rada pedagogiczna, organi- 


zacje młodzieżowe i związkowe. 
podstawowa organizacja partyjna, 


czuwa nauczyciel, którego słusznie 
nazywamy duszą szkoły. 

Dla osiągnięcia celu szkoły, tj. 
wychowania świadomych budowni- 
czych socjalizmu służą organizacje 
szkolne, metody pracy, postawa ide- 
ologiczna nauczycieli. współpraca z 
domem i wiele innych czynników. 
Naczelną pomocą. są przede wszyst- | 
kim programy nauczania poszcze, 
gólnych przedmiotów i 
Program nauki każdego. przedmio- 
tu zawarty jest w oddzielnej książ 
ce czy broszurze. Jest ich tyle. ile 
przedmiotów nauczania. Zostały one | 
opracowane prząz komisje progra- | 
mowe ministerstwa oświaty i po- 
dane jako projekt do wypróbowa= 
nia, do udoskonalenia w praktyce | 
szkolnej. Każdy nauczyciel zapo- 
znaje się z programem swego przed 
miotu ze szczególnym uwzględnie= 
niem materiału przeznaczonego dla 
tej klasy, w której uczy. Na po- 
czątku roku szkolnego materiał ten | 
rożkłąda na poszczególne miesiące, | 
tygodnie i dni, dobiera odpowiednie 


— 


Sprawa ulicy 


W toczącej się od szeregu tygodni 
ia łamach „Głosu Robotniczego” dy- 
skusji na temat zagadnień urbani- 
siycznych i architektonicznych Łodzi, 
sporo uwagi skupiła ostatnio sprawa 
zabudowy przy ul. Lutomierskiej. 

Cała tocząca się dyskusja, a szcze- 
gólnie może poruszony w ostatnich 
artykułach temat ul. Lutomierskiej, | 
świadczą dobitnie, jak żywo intere | 
suje się społeczeństwo sprawami 
przebudowy i rozbudowy miasta, 9- 
raz jak celowa i potrzebna jest ta 
wymiana zdań i omówienie calo- | 
ści zagadnień  urbanistyczno-archi- 
tektonicznych miasta oraz poszcze- 
śólnych poczynań realizacyjnych bu- 
downictwa miejskiego. 

Jak poważnie sprawy te traktują 
olicjalne czynniki miasta, świadczy 
fakt, że np. poruszona sprawa ul. Lu- 
tomierskiej była tematem obrad spe- | 
cialnego postedzenia Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi, 

Kwestie i zarzuty w tej sprawie, 
wysunięte w artykule ob. E. Martu- 
szewskiego („Głos Robotniczy” nr 233 
z dn. i1IX. br.) wyjaśnił już w dużej 
mierze artykuł arch, W. Wiśniew- 
skiego, zamieszczony w nr 239 „Gło- 
su Robotniczego”, Zawiera on jednak 
pewne nieścisłości i niedomówienia, 
wydaje się więc celowe  poświęce- 
nie sprawie ul, Lutomierskiej dalsze- 
go jeszcze omówienia, z uwagi na za- 
interesowanie społeczeństwa, a szcze» 
gólnie mieszkańców północnej dziel- 
nicy, dlaczego „buduje się dom na 
jezdni". 

Trzeba się cofnąć pamięcią kilka 
lat wstecz, Bałuty i Stare Miasto po 
zakończeniu wojny stanowią w orga- 
niźmie miejskim otwartą ranę ruin i 
dewastacji, spowodowanych burzy- 
cielską działalnością okupanta, W la- 
tach 1946 „omawiany odcinek ul. 
Lutomierskiej przedstawiał obraz ru- 


mmowisk, wybojów, pyłu i brudu. Po- 


mimo tego stanu dewastacji, odcinek 
ten' miał jeszcze znaczenie komuni- 
kacyjne dla ruchu ludności z rejonu 
„bazarów”, ul. Rybnej, dalszej części 
Lutomierskiej i okolic ul. Wrześnień- 
skiej, spływającego tędy do ul. Zgier- 
skiej i dalej do śródmieścia i innych 
dzielnic. Połączenie komunikacyjne 
obecnie uruchomioną trasą ul. Sto- 
dolnianej do Ogrodowej i Zachodniej, 
z ominięciem wąskiej i na ogół tłocz- 
nej ul. Zgierskiej i. Nowomiejskiei 
wówczas jeszcze nie istniało, w po* 
przek trasy P—P trwały roboty nad 
skanalizowaniem rzeki Łódki, Potrze- 
by komunikacyjne wymagały choćby 
czasowego uporządkowania drogi 
przez zdewastowany i zrujnowany od- 
cinek ul, Lutomierskiej między ul. 
Stodolnianą i Zgierską. To jedna 
sprawa, A teraz druga, nader ważna. 
Społeczne budownictwo osiedlowe, 
reprezentowane dziś przez ZOR. 
wówczas jeszcze tu nie istniało. Wa- 
runki gospodarcze, a szczególnie 
| mieszkaniowe zmuszały do, adaptacji 
wszvstkich możliwych do wykorzy: 


W łódzkiej szkołe im. 


podawania 


zakresu 
, rarem ni 
kontrole 


materiału 
i ipew= 


wyniki nauczania, 

tość układu każdego pro- 
nauki poszczególnych przed- 
ułatwia pracę. Cenne są w 
wspólne dla 
przedmiotów nauczania. 
Mówią one o celach wychowania. 
A są nimi: kształtowanie naukowe- 
go pogłądu na świat, kształtowanie 
moralności socjalistycznej, wycho- 
wanie w duchu gorącego patrioty- 
zmu i iaternacjonalizmu, socjali- 
stycznego stosunku do pracy i wła- 
sności spolecznej, umiejętność ży- 
cia w kolektywie, w wielkim po- 


gramu 
miotów 
nim uwagi wstępne, 


wszystkich 


( kd dyskusyjny) 


stania obiektów; w tym początko- 
wym okresie nie było jeszcze możli: 
we realizowanie szerzej zakrojonej 
rekonstrukcji urbanistycznej, 

Planowanie miejskie pracowało 
wtedy nad założeniami planów ogól- 
nych i nie mogło mieć w tym czasie 
szczegółowych realizacyjnych projek- 
tów budownictwa mieszkaniowego, 
które dopiero później opracowała dla 
Starego Miasta w Łodzi pracownią 
projektów budownictwa osiedlowego 
ZOR w Warszawie. 

Tymczasem potrzeby ludności i ży- 
cie miasta wymagały uporządkowania 
choćby czasowego szeregu punktów 
tej dzielnicy, Jednym z takich naj- 
bardziej wymagających  uporządko- 
wanja punkłów był omawiany odci- 
nek ul, Lutomierskiej, 

Szeroką przestrzeń ul. 
skiej, powstałą w tym miejscu 
wkburzeniach, 


Lutomier- 
po 
uporządkowano tym- 
czasowo jako szeroki zieleniec z 
2 jezdniami po obu stronach ze 
względu na dojazd do przylegających 
posesji i dogodny przejazd, przewi- 
dując adaptację dużych, pozostałych 
budynków oficynowych. Urządzenie 
to od razu było przewidywane jako 
czasowe. Z tych względów jezdnie 
kładziono od razu jako tymczasowe, 
wprawdzie z kostki, ale na piasku, 
bez trwałego podłoża betonowego, 
tak by przy przebudowie było można 
materiał użyć ponownie, Brano też 
pod uwagę, że gdy nastąpi w tym 
miejscu budowa kanalizacji i wodo- 
ciągu, to również trzeba będzie na- 
ruszyć położoną nawierzchnię, Lecz 
przecież niesamowity stan dewasta- 
cji nie pozwalał na oczekiwanie moż- 
liwości założenia późniejszych, sta- 
łych urządzeń, Projekt, na jakim to 
oparto, ~ miał na celu niezbędne w 
tym czasie uporządkowanie istnieją- 
cego stanu, 

Z chwilą przystąpienia na terenie 
tej dzielnicy do nowego budownice- 
twa przez utworzony w międzycza- 
sie Zakład Osiedli Robotniczych, bu- 
downictwa społecznego, nowoczesne- 
go i otwarcia szerokich możliwości 
budowlanych, projekty nastawione 
zostały na daleko idącą przebudowę 
tej części miasta w zupełnie nową, 
socjalistyczną dzielnicę, 

Sprawa zabudowy przy tym odcin- 
ku ul, Lutomierskiej i sprawa skrę- 
powania nowego rozwiązania stanem 
istniejącym była przedmiotem dłu- 
gich rozważań i uzgodnień, Względy 
operowania całymi, zwartymi zespo- 
łami budowli, pełnej architektonicz- 
nej formy nowoczesnego wielopiętro- 
wego budownictwa i ekonomia „wy- 
korzystania terenu, który otrzyWje 
tu całkowite uzbrojenie, przeważały 
na rzecz zabudowy w myśl tych wła» 
Śnie zasad, nawet jeśli to pociąga za 
sobą pewne chwilcwe ofiary (a tak 
w istocie małe), i stąd powstała de- 
cyzja oraz oparty na riej projekt ra- 
czej właściwej architektonicznie za- 


budowy, niż dostosowywania się do 
przejściowego, wykruszającego się 
* 


v | borze 


preon | 


ucz- | 


dowej, w miłości do naszych boha- 
terów, przodowników pracy, w en- 
tuzjazmie dla naszych osiągnięć 
dziele 
go. 
Każdy przedmiot nauczania sta- 
| wia sobie oprócz tego specjalne ce- 
le. Omówione są one 
metodycznych szczegółowych, w do- 
treś 
|uczańia ujęte są przy omawianiu 
| każdego przedmiótu, każdej klasy. 


w 


BAŁ naszej spuścizny naro- 
|| 
| 
| budownictwa socjalistyczne- 
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Tadeusza Kościuszki. 


Pozwalają więć nauczycielowi i ko- 
icktywowi szkolnemu na dążenie 
już od pierwszych dni Szk olnych ao 
ich stopniowego osiągania przez 
szukanie najlepszych metod. < 
Niezbędnym także «warunkiem 
pracy nauczyciela i organizacji mło- 


dzieżowych jest walka o frekwen- 
cję, o punktualność, systematycz- 


ność, wzajemną pomoc, organizówa- 
nie zajęć pozalekcyjnych, odwiedza- 


nie ucznia w domu itp. Słowem — 
szybkie, konsekwentne, uparte za- 
pobieganie lenistwu, niedbałości, 


brakowi zrozumienia i zapobieganie 
„ocenom niedostatęcznym . 

Wyniki nauczania zawarte w pro- 
gramach są do osiągnięcia, jeśli zmo 
bilizuje się do tego wszystkie czyn- 


Lułomierskiej 


stanu istniejącego, W ramach z daw- 
na ustalonych zamierzeń ogólnego 
planu zagospodarowania przestrzen- 
nego miasta, odcinek ul. Lułomier- 
skiej od ul. Stodolnianej do. Zgier- 
skiej stanie się lokalnym wewnętrz- 
no- R zyja odcinkiem. 

Ażeby rozwiać przesadne mniema- 
nie o stratach z powodu rozbiórki 
około 150 m bież, jezdni, trzeba 
stwierdzić, że nie zachodzi tu strata 
materiału. Kostkę z rozebranego ad- 
cinka ulicy wraz z dużą częścią pod- 
sypki piaskowej przeznaczono z wiel- 
kim pożytkiem na zabruk przy nowej 
szkole na Starym Mieście. Nie odzy- 
skuje się robocizny. Ale czy ona zo- 
stała stracona? Setki tysięcy miesz- 
kańców i przechodniów, przebywa- 
jących ten odcinek ulicy w ciągu 
tych prawie 3 lat, nie brodziły przez 
ten czas w kałużach, wybojach, bło- 
cie i kurzu, płuca ich i oczy nie cier- 
piały przez ten czas od pyłu- tak, 
jak cierpiałyby, gdyby zamiast tei 
jezdni w tym czasie pozostał dawny 
nieuporzą ądkowany stan, 


inż, arch, CYPRIAN JAWORSKI 


w uwagach | 


ci nauczania. Wyniki na- | 


Iniki w szkole. W pierwszym rzę- 
dzie rodzice winni współpracować 
ze szkołą, porozumiewać się z na- 
uczycielem swego dziecka, w miarę 
| możności bywać na lekejach, kon- 
trolować pracę domową i zajęcia 
swego dziecka poza szkołą. Najle- 
psze programy i najlepszy nauczy- 
ciel nie osiągną dobrych wyników 
| nauczania i wychowania, jeśli pra- 
cować będą w osamotnieniu. Tylko 
praca kolektywu szkolnego, a więc 
komitetów rodzicielskich, opiekuń- 
| czych, organizacji młodzieżowych, 
narady produkcyjne tych zespołów 
we wspólnej trosce o wyniki nau- 
czania, zapewnią właściwe rezulta- 


| 

| ty. Należy więc pomóc nauczycie- 
lowi, w jego odpowiedzialnej pra- 
cy. 


Wszyscy przecież jesteśmy głębo- 
ko zainteresowani poziomem wie- 
dzy naszej młodzieży, jej postawą 
ideologiczną i moralną. Młodzież 
bowiem budować będzie lepszą 
przyszłość naszej Ludowej Ojczyzny. 

A, KRZEMIŃSKA 
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Budujemy socjalistyczną stolicę 


Komitet Odbudowy Śtolicy zo- 
stał utworzony w naszych zakła- 
dach już w 1947 goku. Na ogól- 


nym zebraniu całej załogi nara- 
dzaliśmy się wspólnie, w jaki 


sposób pomóc w odbudowie naszej 
ukochanej Warszawy. Każdy 2 nas 
chciał przyczynić się do tego, aby 
jak najszybciej uprzątnąć gruz i 
ślady zniszczeń, a wznieść. nowe, 
piękne domy. Na tym zebraniu 
postanowiliśmy, że każdy 2 pra- 
cowników naszych zakładów ofia- 
ruje 0,25 proc. od poborów mie- 
sięcznych na rzecz odbudowy i bu- 
dowy stolicy. Od tego czasu co 
miesiąc każdy robotnik i pracow- 
nik umysłowy wpłacą owe 0,25 
proc, W sumie daje to ponad 2.700 
zł. miesięcznie, 

Nie na tym jednak kończy się 
praca naszego Komitetu, Bardzo 
często urządzamy wycieczki do 
Warszawy oraz organizujemy w 
zakładzie imprezy rozrywkowe, z 
których dochód przeznaczamy na 


budowę stolicy. Kilkakrotnie 
zawieźliśmy do Warszawy chło- 
pów z gromady Węgry, z którą 


utrzymujemy łączność. 


Miesiąc Budowy Warszawy jest 
zawsze okresem intensywnej pra- 
cy, naszego Komitetu, W pierw- 
szych dniach września b. r. urzą- 
dziliśmy wieczór taneczny, na któ- 


rym wystąpił nasz zespół św wietlis 
cowy. Cała załoga żywo interesu= 
je się budową naszej pięknej sto- 
licy. Oprócz dochodu, jaki uzyska= 
liśmy z zabawy, . (około 1.500 zł.), 
wielu robotników przy miesięcz= 
nej wypłacie składało pewne su- 
my dla Warszawy. 
już w ciągu tych kilkunastu dni 
prawie 2.000 zł., nie licząc stałych 
miesięcznych składek na $.F.O.S. 


Na jednym z posiedzeń komitetu 
wezwaliśmy do współzawodnictwa 
załogę ZPO im. "Więckowskiego 
oraz Łódzkie ZPO. Dotychczas 
przyjęła wezwanie SA Zakła= 
dów im. Więckowski 


Trzy ZMP-őwk naszy Heh zakła= 
dów, Zdzisława Podwysocka, Kry= 
styna Kochańska i Barbara Cię- 
sielska, zobowiązały się w ciągu 
trzech niedziel kwestować na rzecz 
Warszawy przed naszą fabryką. 

W tych dniach przygotowujermiy 
znów wycieczkę do stolicy, Chce- 
my zobaczyć, jak w ciągu ostat= 
niego roku wyrosła Warszawa, iie 
przybyło w niej nowych domów i 
osiedli. Z naszych skromnych 0= 
fiar rośnie potężne miasto — sto= 
lica państwa *socjalistycznego. 


L. SENDOROWSKI 
członek ZKOS przy ZPO 
im. Próchnika. 


Reżim technologiczny 


Technologia jest to nauka, która 


ustala prawidłowy sposób wytwa- 
rzania tego czy innego artykułu. 
Każda gałąź przemysłu posiada 


swoją adrębną technologię. 
Technologia w sposób naukowy, 
w oparciu o zdobycze matematyki, 
mechaniki, chemii ustala właściwe 
sposoby produkowsęnia.  Ostatecz- 


| nym sprawdzianem, czy ustalony 
przepis technołogiczny jest właści- 
wy, t zastosowanie go w prakty- 


ce, to znaczy wypróbowanie  bezpo- 


średnio w zakładzie pracy. Dopiero 
tam robotnicy, majstrowie, techni- 
cy. inżynierowie i księgowi moga 


stwierdzić, czy zaproponowany pizez 
technologów nowy sposób produk- 
cji jest Wepszy i bardziej opłacalny 
od poprzednio stosowanego. 

Jednak obok nowych wzorów ist- 
nieje cf$ły szereg: zasad i przepisów 
już sprawdzonych przez szereg lat 
we wszystkich fabrykach. I te właś- 
nie ogólnie przyjęte i sprawdzone 
zasady” tęchnolosiczne powinien'każ- 
dy naczelny inżynier. kierownik od- 
działu, salowy i majster — nie tylko 
znać, lecz równieź stosować i prze- 
strzegać ich prawidłowego wykona- 
nia, ? A 

Aby 2 surowca, tzn. z bawełay, 
wełny, lnu czy juty; powstała tka- 
nina, musi on ulec kolejnej przerób- 
ce na wielu maszynach (trzeparki, 
zgrzeblarki, ciągarki, wrzecioniarki, 
przędzarkiy snowadła, krosna, pral- 
nice, pilśniarki, suszarki, kalandry), 
których liczba sięga 40. Ten stały 
obieg surowca przez maszyny na- 
zywamy procesem technologicznym. 

Proces technologiczny wymaga nie 
tylko ustalenia kolejności przerobu 
surowca na maszynach, ale i ich od- 
powiedniego, wzajemnie uzupełnia- 
jącego się ustawienia. Wystarczy 
bowiem te same maszyny ustawić 
inaczej i wtedy np. zamiast kretonu 
otrzymujemy jako produkt osta- 
teczny flanelę albo satynę. 

Co więc powinien czynić naczelny 
inżynier zakładu, , aby wyproduko- 
wać np. przędzę żądanej numeracji? 


Przede wszystkim ustalić gatunki 
bawełny, wchodzące w skład mie- 
szanki, ocenić ich jakość, procent 
odpadków, ustalić, przez jakie ma- 


szyny ma przebiegać surowiec i ob- 
liczyć, w jaki sposób na każdej z 
nich powinny być nastawione roz- 


O EE A 


i E 

$ * -> * 
Patrz, jak stoi uparta nasz monument surowy, 
na rusztowaniach partia, nasz fronton koronkowy 
rozpala się klasowa jak spod igły hafciarek, 
bitwa — nasza budowa. ` inaczej nad nim błyska 
Niech wiedzą ludzię, komu dachówka sercu bliska. 
rodzi się dom po domu, Dłoń mądrego murarza 
czy magnatom stalowym, spod rumowisk obnaża 
wariatom atomowym cenniejszy od klejnotu 
czy sobie i ludowi kamień naszego potu, 
Warszawa się sposobi. Z wiekowej go niewoli 

potomrma dłoń wyzwoli, 
Dom się rodził inaczej planem go uszlachetni, 
z przymusu i rozpaczy, włączy w Plan Sześcioletni ` 
przerywany w połowie zespalający formy, 
strajkami na budowie, dłoń, która łamie normy. 
niedołą murowany, _ Na tej dłoni pisane, 
przekleństwem tynkowany. jeszcze nie wyśpiewane — 
Nie nasze były mury nowe murarskje dzieje, 
naszej architektury, wieżowce i aleje, 
krwią zlepiane pałace marzenia wzięte w tryby 
te ubogiego prace: żelazobetonowe, 
gotyk naszego trudu, przestrzenie kolumnowe, 
renesans, dzieło ludu, stółeczne perspektywy. 
panom stawiany barok, Ale wpierw się odemknie 
pokraczny dom czynszowy klucz zaułków, mur pęknie, 
kunieckiej demokracji lud wejdzie do śródmieścia. 
i obliczany ua rok "> Z staromiejskiej gardzieli 
dom — widmo spekulacji, wolna przestrzeń wystrzeli 
i styl wasz nieczłowieczy, i rozstąpią się przejścia 
dom, eo domowi przeczy, z peryferyj do placów, 
z niezdarzonej przygódy, * od fabryk do pałaców, 
bez serca i urody. lud wejdzie do śródmieścia 
Trędowatć przedmieścia, i ustali wzdłuż trasy, 
izby, gdzie po dwadzieścia, wzdłuż Nowej Marszałkowskiej 
suterena, poddasze — 4 jedność piękna i pracy, 
i tyle było nasze. 1 planowania i troski. 
A inaczej ze zwalisk Batrz, jak stoj uparta 
rośnie, by wróść w socjalizm na rusztowaniach partia, 
dla świetlic i bibliotek — - rozpala się klasowa 


nasz staromiejski gotyk, 
nasz renesans i barok, 


bitwa — nasza budowa. 
ARAY F IŻYK 


rozstawione wałki, obliczyć | 
skręty, numery  półproduk= 


ciągi, 
obroty, 
tów itd. 

Poszczególne maszyny są regulo- 
wane i nastawiane przez majstrów 
trzepalni, zgrzeblarni, przędzarek 
obrąaczkowych itd. Na karcie techno- 
logicznej zgrzeblarki ujęte są zasad- 
nieze parametry, jakie powinny być 
uwzględnione przy regulacji (nasta- 
wieniu) zgrzeblarki, aby pracowała 
ona zgodnie z ustalonym reżimem. 
Parametrów tych jest około 50. A 
więc majster, mający w swym zes- 
pole np. 50 zgrzeblarek, powinien 
ustalić i ciągle kontrolować około 
2500 parametrów. 

Analogiczne przykłady można 
przytoczyć dla wszystkich branż i 
maszyn przemysłu włókienniczego. 
Jaki stąd wniosek? Taki, że prawi- 
dłowy reżim technologiczny jest 
rzeczą bardzo skomplikowaną i 
wszystkie jego szczegóły nie mogą 
być utrzymane, a tym bardziej kon- 
trolowane z pamięci. 

Dlatego też niezbędnym warun- 
kiem prawidłowego reżimu techno- 
logicznego jest odpowiednio opracy=" 
wana dokumentacja, ustalająca, ja- 
kie zasadnicze parametry procesu 
technologicznego powinny być prze- 
strzegane i kontrolowane. Taka 
wstępna dokumentacja technologicz- 
na, wzorowana na doświadczeniach 
ESEE V została już opracowa- 


ganizacji pracy, zlikwidowali w 
praktyce brak odpowiedzialności 0- 
sobistej, a potem  rozpowszechnili 
doświadczenie danego przedsiębior= 
stwa na inne przedsiębiorstwa. By- 
łoby tak o wiele lepiej. Byłaby to 
rzeczywista walka z brakiem odpo= 
wiedzialności za pracę, wałka o wła= 
ściwą, bolszewicką organizację pra= 
cy, walka o właściwe rozmieszcze= 
nie sił w przedsiębiorstwie". „.„„Trze- 
ba następnie, aby nasi kierownicy 
gospodarczy kierowali przedsiębior= 
stwami nie „w ogóle”, nie „z po- 
wietrza”, ale konkretnie, rzeczowo, 
aby ujmowali każdą sprawę nie z 
punktu widzenia ogólnikowej gada- 
niny, lecz w sposób ściśle rzeczowy, 
aby nie ograniczali się do tormal- 
nej pisaniny lub do ogólnych fraze 
sów i haseł, lecz zgłębiali technikę, 
wnikali w szczegóły sprawy, wnika- 
li w „drobiazgi“, ponieważ z „dro= 


biazgów* - buduje się teraz wielkie 
rzeczy.“ 
Realizując zadania postawione 


przez towarzysza Stalina, nauka È 
przemysł radziecki opracowały dla 
wscyztlcich gałęń. praomyshi daku- 
mentację ustalającą zasadnicze ele- 
menty procesu technologicznego. W 
ten sposób stworzone zostało nowe 
pojęcie reżimu technologicznego, 
Dla obliczania planowanych wy» 
dajności maszyn przy sporządzaniu 
planu produkcyjnego bezwarunńko- 


KARTA TECHNOLOGICZNA 
IORZEBLARKA 
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Wzór kurty technologicznej, opracowanej przez Główny Instytut Włókiennictwa. 


na przez Główny Instytut Wiókien- 
nictwa dla przemysłu bawełnianego, 
wełnianego i jedwabniczego. Trzeba 
przy tym stwierdzić, że dokumenta- 
cja reżimów technologicznych dla 
przeciętnego zakładu włókiennicze- 
go zawiera... kilkanaście tysięcy pa- 
rametrów. ` 

Czy nie ma więc, jak to się czę- 
sto słyszy, „przesady naukowej“ ze 
strony GIW w tym nagr omadzeniu 
rozmaitych kart, w żądaniu oblicza- 
nia i zapisywania różnych „drobiaz- 
gów“? Czy rzeczywiście bezwzględ- 
nie konieczne jest przestrzeganie 
przy produkcji reżimów. technologi- 
cznych? I jeżeli kilka parametrów 
jest źle obliczonych albo też nie- 
przestrzeganych, czy wpłynie to na 
jakość i ilość produkcji, wydajność 
pracy ludzi i maszyn, na oszczęd- 
ność surowca i materiałów, czy nie 
szkoda zajmować się takimi „dro- 
biazgami'*? 

Oto co na temat» drobiazgów po- 
wiedział towarzysz Stalin, w refera- 
cie wygłoszonym na naradzie dzia- 
laczy gospodarczych 23 czerwca 19o1 
roku: — „..Byłoby znacznie lepiej, 
gdyby nasi kierownicy gospodarczy 
zamiast zajmować się mowami i za- 
klęciami zapoznali się ze wszystki- 
mi szczegółami i „drebiazgami* or- 


wo obowiązują. wskaźniki i pyra- 
metry ustalone w reżimach techno- 
logicznych. Planiści na podstawie 
norm wydajności koordynują ilość 
maszyn w poszczególnych opera- 
cjach, tzn. obliczają ile w każdym 
stadium przeróbki, w każdym od- 
dziale potrzeba masżyn dla pro- 
dukcji danego numeru przędzy lub 
artykułu. Wreszcie na podstawie 
skoordynowanej ilości maszyn na- 
stępuje ich powiązanie, to znaczy 
ścisłe określenie. która z maszyn z 
poprzedzającego oddziału produk- 
cyjnego ma dostarczyć pół 
dl? odpowiedniej maszyny w 
stępnym stadinm przeróbki. 

strzeganie zasady powiązania ma- 
szyn należy do podstawowych wąa- 
runków reżimu technologicznego. 


ra- 
Prze- 


Dopiero z chwilą ustalenia reżi- 
mu technolŚgicznego personel prze- 
staje pracować na ślepo, ustawiać 
maszyny „na ako“, liczyć na „jakoś 
tam będzie*, a otrzymuje jasne, 
sprecyzowane zadania jakie 
'nnki należ przestrzegać, aby dae 
brze produkować oraz kfo i na ja- 
kim odcinku odpowiada za prawie 


lawy. pizebieg procesu technolo- 
sicznego. 
APO W. WENDE 


dyrektor naczelny GIW 
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Kronika partyjna 


DZIELNICA GÓRNA — LEWA: w 
dniu 17 bm, o gódz, 16.30 odbędzie się 
w Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Piotrkowskiej 194 odprawa prele- 
gentów z Dzielmicy Górnej=Lewej. 


Koncerty 
na budowę Warszawy 


W niedzielę, dnia 16 bm., 0 g0- 
dzinieiż w Państwowym Teatrze 
Żydowskim, przy ul. Więckow- 
skiego 15, _ odbędzie się drugi 
z Kolei koncert z cyklu „Budu- 
jemy Warszawę”. Trzeci koncert 
odbędzie się w poniedziałek. dn. 
17 bm. w Państwowym Teatrze 
Powszechnym o godz. 17. 

W koncercie udział wezmą 
znani artyści scen łódzkich. 
Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w Miejskim Ośrodku Infor- 
macyjnym przy ul. Piotrkow- 
skiej 104a. 


midor — 30 gr. Gdzie? W BARZE 
RYBNYM „DELFIN” przy ul. Na- 
rutowicza 1, A taż obok w skle- 
pie PSS ogórek kiszony kosztuje 
20 gr, kilo pomidorów 1,90 zł. 
Artykuły te nie wymagają żad- 
nego przygotowania do konsum- 
cji. Czy tak wysokd marża zarob- 
kowa jest słuszna? 


Pani. Świder nie T 


już „świdrować” cen 


ANNA ŚWIDER, zamieszkała 
przy uf. Morwowej 2, jest specja: 
listką od „świdrowania” cen, Do 
południa zakupywala lronfekcję w 
sklepach PSS i MHD, a po połud- 
niu sprzedawała ją na „ręcznia- 
ku", stosując najczęściej mnoż- 
nik 2, Skończyły się jednak wę- 
drówki po sklepach i arytmetyka 
handlowa pani Świder. 
~ Zatrzymana została przez 
„dwójkę społeczną”, gdy po pa- 
skarskich cenach sprzedawała 
20 par skarpet, kupon materiafu 


i 7 m płótna z MHD. h 


Przygoda spakiilantki 


JULIA WALESZCZYŃSKA z 
uł, Kilińskiego zaopatrzyła się aż 
-w 4 sklepach MHD w krotoniki 
1 damska koniekcję i sprzedała je 
ze 100-proceniowym  zarobkiem 
na placu Tamianiego. Gorzej na- 
tomiast przedstawiała się sprawa 
z 8 parami ciepłych kalesonów, 
na które brakowało nabywców. 

Waleszczyńska ocenita „na 
oko”, że dwóch sympatycznych 
mężczyzn, podążających w jej 
stronę, zainteresuje ten artykuł. 
I rzeczywiście zainteresował ich, 
gdyż byli to.. kontrolerzy spo- 
łeczni. ; 


Czy nie za drogo? 
Niewielki, małosoliy ogórek, 
obok niego cena — 1 zł, mały po- 


Pusta wystawa 


Wystawa niedawno: otwartego 
SKLEPU MHD PRZY UL, SIEN- 
KIEWICZA 39 udekorowana jest 
wyłącznie., kurzem,  Gospodynie 
domowe, przechodząc obok pustej 


wystawy, nie domyślają się na- 
wet, że istnieje tutaj sklep. 
A tymczasem wewnątrz można 


nabyć pieczywo, śmietanę, mleko, 
sery itp. 


TEATRY i-KINA 


(CE 


` GEOS ROBOTNICZY __ 


+ 


Na łódzkich targowiskach 


Łódź budzi się wcześnie, Już przed 
godz. 5 na ulicach į w tramwajach 
spotkać można ludzi, śpieszących na 
ranną zmianę do fabryk, ale jeszcze 
wcześniej przybywają w dni targowe 
do miasta czubato naładowane wozy 
ze wsi, Pracujący chłopi wiedzą, że 
robotnicza Łódź — placówki handlu 
uspołecznionego i prywatni konsu- 
menci czekają na świeże warzywa, 
owoce, nabiał, drób itp. Wiedzą też, 
Że po sprzedaży na rynku będą mo- 
gli się zaopatrzyć w sklepach tódz- 
kich w potrzebne im artykuły. 

Wczesnym rankiem pojawiają się 
pierwsi nabywcy. Plac targowy za- 
czyna rozbrzmiewać głosami kupują- 
cych i sprzedających, wołaniami, py- 
taniami i odpowiedziami, 


Plac im. Barlickiego przedstawia | 


w piątkowe: przedpołudnie malowni- 
czy widok. Sterty złocistej cebuli 
obok jasnczielonych „gór' kapusty i. 
czerwonych pomidorów, rumiane 
jabika, fioletowe śliwki zachęcaja da 
kupna świeżością i niskimi cenami, 
a rynek zaopatrzony jest tąk obficie, 


Sterty kałafiorów, ogórków, pomidorów 
zalegają targowisko na Placu 
` im. Barlickiego 


że patrzącemu nań wydaje się, iż nie 
znajdzie się tylu nabywców, którzy 
wykupią to wszystko, Ale koszyki 
łodzianek mają dużą pojemność — 
pp kilku godzinach targu sterty wa- 


sta przywieźć jak najlepszy produkt. 
A chcę sprzedać prędzej, bo trzeba 
dzieciom kupić nd ubranka. 
Pomidory znikają szybko z woza. 
Fasola: już sprzedana i z ulęgałek nie 


Ob. Adamkiewicz z 


rzyw zmniejszają się znacznie, tby- 
wa jabłek, gruszek i śliwek ze stra- 
śanów. ; 

Antoni Rybak, chłop z powiatu ła- 
skiego, przyjechał na tar$ z wozem 
pełnym kapusty, a jego żona, Kata- 
rzyna, przywiozła wyhodowane przez 
siebie pomidory i fasolę oraz nabiał 
i drób. Obok wbzu zbiera się gro- 
madka kupujących, podziwiająca 
dorodną kapustę: wielkie, ścisłe gło- 
wy po 1 zł ża sztukę — i pomidory 
piękne, a tanie; kilogram kosztuje 
1 zł 20 gr. 

— Bierzcie! Bierzcie! — zachęca 
życzliwie łodzianki Katarzyna Ryba- 
kowa. — Świeżutkie i dojrzałe, mo- 
gą być i na sałatkę i na przetwory. 
Wieźliśmy przeszło 20 kilometrów, 
ale żaden pomidor się nie obił, do- 
brze były zapakówane, żeby do mia- 


NARADA GOSPODARCZA CHPS * 


"W dniach 17 i 18 bm. w lokalu Dziel- 
nicy ZMP Śródmieście — Lewa przy ul. 
Kilińskiego 124 odbędzie się krajowa na- 
rada gospodarcza Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego, w której wezmą 
udział dyrektorzy i sekretarze podstawo- 
wych organizacji partyjnych z ekspozy- 
tur, kierownicy hurtowni, „kierownicy 
biur handlu detalicznego i kierownicy 
wydziałów kadr, z 


ZABAWA TANECZNA LPŻ 


W dniu 16 bm. Koło Ligi Przyjaciół 
Żołnierza przy Zjednoczeniu Budownic- 
pwa "Miejsktego urządza wiełtką zabawę 
taneczną w parku 1 Maja pod hasłem: 
„Lud z wojskiem, wojsko z ludem“. Cat- 
kowity dochód z zabawy przeznaczony 
na budowę Warszawy, 


WYCIECZKA PTTK 


W nadchodzącą niedzielę Polskie To- 
warzystwo Turystyczno - Krajoznawcze 
organizuje dwie wycieczki, Jedną do Tu- 
szyna, druga za$ ma na celu zapoznanie 
uczestników z historią Łodzi. 

Zbiórka uczestników wycieczki do Tu- 
szyna o godz. 8.30 ną Pl. Niepodległości. 
Uczestnicy drugiej wycieczki zbiorą się 
przed Archiwum Miejskim na Pl. Wolno- 
ści o godz. 9.15. POWA, 


IEN ŁODZI, 


PORANEK W FILHARMONII 
W niedzielę 16 bm. o godz. 12 w Pań- 
stwowej Filnarmonii (Narutowicza 20) 
odbędzie się koncert symfoniczny z cyk- 
lu „Muzyka romantyczna”. Orkiestrą dy- 
ryguje Zb. Chwedczuk, solistka Irena 
Lewińska — sopran. 


ROZPOCZĘCIE ZAJĘĆ W MDK 


W sobotę 15 bm. o godz.-16 odbędzie 
sią w Młodzieżowym Domu Kultury uro- 
czyste rozpoczęcie zajęć w bieżącym ros 
ku. szkolnym. Program przewiduje boga- 
tą część artystyczną, 


EGZAMINY W WIECZOROWEJ 
SZKOLE INŻYNIERSKIEJ ý 
Rektorat Wieczorowej Szkoły Inżynier- 
skiej podaje'do wiadomości wszystkich 
zainteresowanych, że egzaminy wstępne 
na pierwszy rok studiów rozpoczynają 
się w niedzielę, dnia 16 bm., o godz. 8.30 
w gmachu Politechniki Łódzkiej, (ul. 

Gdańska 155). A 
DYŻURY APTEK X 


W sobotę 15 bm, dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Piotrkowska 25, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 2, Karo- 
lewska 48, Napiórkowskiego 41, Al. Koś- 
ciuszki 48. 


W niedzielę 16 bm. — Piotrkowska 55, | 


Armii Czerwonej 53, 
Wolności 2, Nowotki 
Więckowskiego 21. 


Zgierska 63, Plac 
91, Rzgowska 51, 
e 


Co usłyszymy 


PROGRAM AUDYCJI NA DZIEŃ / 

15 WRZEŚNIA 1951 r. (SOBOTA) 
12.04 Dziennik południowy, 12,15 Przer- 
Wwa, 13.30 Audycja szkolna, 14.15 Pieśni 
masogye różnych narodów, 14.30 Repor- 
taż literacki, 14.50 Koncert Ork. Rozgł. 
Szczecińskiej, 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych, 16.00 Spędzamy przyjemnie czas 
wolny od pracy, 16.05 „Czy wystarczy 
pracować uczciwie", 16.20 Koncert Ork. 
ŁRPR, 1645 Aktualności łódzkóe, 17.00 
Wiadomości popołudniowe, 17.05 Repor- 
taż, 17.15 Koncert rozrywkowy, 18.00 „Je- 
lonek i syn*, 18.15 Spartakiada w Ło- 
dzi, 18.30 Audycja słowno muz., 18.45 
Felieton tygodniowy, 19.00 Koncert mu- 
zyki ludowej, 19.25 Audycja literacka, 
20.00 Dziennik wieczorny, 20.26 Wiadomo- 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 15 1 16 [ści sportowe, 20.30 Przy sobocie po robo- 
bm., godz. 19 — „Poemat pedagogiczny“. (Cle, 21.45 Amelita Galli Curci. — sopran, 


PAŃSTWOWY TEATR PÓWSZECHNY— 


15 i 16 bm., godz, 19.15 — „Jacht Para- |Klada*, 


dise", 

PANS TWOWY TEATR M. JARACZA — 
15 1 16 bm., godz. 19, — ,„Świecznik”, 
TEATR MUZYCZNY — 15 i 16 bm., godz, 
19.15. — „Czardaszka”, 

TEATR LETNI — 15 i 16 bm., godz, 20, — 
„Mąż i żona". 

ARLEKIN — 15 bm. godz, 17 — 16 bm.. 
godz. 15 i 17. — „Jak dwa Michały czas 
zatrzymały, 4 


m 


BAJKA — „Dwa ognie", godz, 18, 20. 
BAŁTYK — „Kulisy ringu", godz, 16.20, 
18.30, 20.30, f 
GnyY"'A — „Prazróm Nanpowa Obwia 
towy'* Nr 34-51, godz. 17, 18, 19, 2, 21, 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
„Czarci Žleb", godz, 16, 18, 20. 
MUZA — „Góra dziewczęta”, 


20. 
POLONIA — „Baryłeczka”, godz, 16.39, 
18.30, 20.30, 


godz. 18. 


PRZEDWIOŚNIE — „Złote jezioro“, 
ROAR IR 20. 
REKORD — „Upadek Berlina" I ser, 


godz. 18, 20. 
ROBOTNIK (dla młodz.) — „Płomienie, 
godz. 18, 20. 

ROMA — „Bitwa o szyny", godzi 18, 20. 
SOJUSZ — „Ostatni etap', godz. 19. 
STYLOWY — „Rodzina Sonnenbru- 
cków', godz. 18, 20. 

(YE — „Raczek się spóźnia', godz. 18, 
,TATRY — „Śpiewak 


k godz. 
116, 18, 20 


nieznany”, 


118; 20. A 
|WŁOKNIARZ — „Scott na Antarkty- 
,dzie', godz, 16.30. 18,30, 20.30, 
|WOLNOŚĆ — „Aktorka godz, 16, 18, 20 
[ZACHĘTA — „Strój galowy”, godz, 18, 
(20. SR, 


Pomocników elektromonterskich po- | Wykwalifikowane 


szukuje od zaraz Łódzkie Zjednocze- 


nie Elektromontażowe, którzy po 
przejściu odpowiedniego  przeszkole- 


nia zostaną zatrudnieni jako siły wy- 


kwalifikowane» i zaszeregowani zgod- 


nie z Układem Zbiorowym Pracy w 


Budownictwie, Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny, Łódź, ul. 
„Południowa 28, parter, 934 


YWISŁA — „Rzym miasto otwarte'', godz, 


i Enrico Caruso — tenor, 22.30 „Sparta 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Koncert z Pragi (Czechosłowacja). 


PROGRAM AUDYCJI NA DZIEŃ 
16 WRZEŚNIA 1951 r. (NIEDZIELA) 
6.00 Dziennik poranny, 6. 
dobry", 700 Dziennik porańńy,/7.20 Ta- 


„Na dzień | przedwczoraj ' 


przez radio? 


poranne, 8.10 Qd melodii do melodii, 8.50 
Audycja SKRK, 9.00 Koncert Organowy, 
9.30 Audycja literacka, '9.45 Wieś tańczy 
i śpiewa, 10.65 Skrzynka ogólna, 10.20 Po- 
ezja i muzyka, 11.00 Melodie rozrywko- 
we, 11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio- 
wej, 12.04 Przegląd czasopiśm, 12.15 Po- 
ranek symfoniczny, 13.18 „Z historii ru- 
chu robotniczego', 13.38 Koncert w wyk, 
Ork. Mandolinistów ŁRPR, 14.15 Od na- 
szych koresponfentów, 14.25 Audycja 
rozrywkowa, 14.45 Melodie weselne z 0- 
kolic Iłży, 14.55 Realizujemy Plan 6-letni, 
15.15 Audycja dla dzieci, 160.00 Koncert 
Zespołu Pieśni i Tańca Armii Radziec- 
kiej, 16.20 Koncert życzeń dla sportow- 
ców, 16.40 Audycja Ligi Przyjaciół Żoł- 
nierza, 16.50 Audycja oświatowo-nauko- 
wa, 17.00 Transmisja z finałowego meczu 
piłkarskiego o Puchar Polski, 1745 Dzien- 
nik popołudniowy, 18.05 Na fali humoru 
i satyry, 18.30 Koncert Wrocławskiej Ork. 
19.10 Felieton, 19.20 Koncert Chopinow- 
ski, 20.00 Dziennik wieczorny, 20.26 Wia- 
domości sporfowe, 20.30 „Wczoraj i 
słuchowisko, 22.00 
„Spartakiada, 23.00 Ostatnie wiadomoś- 


neczne melodie ludowe, 8.00 Wiadomości |ci, 23.10 Muzyka taneczna, 


Rozrywki umysłowe (31) 


Logogryf literacki 


O LI 


IE 0) 4 
AA 


KAA ES 
AD D 


BY CE CAEN] 
TLO CAA COLEA 


Do kratek figury należy wpisać 12 wy- 
razów wg podanych określeń, Litery w 


jkratkach, oznaczonych kółkami, czytane 


prządki, obcią- 
gaczki oraz uczniów’ na przędzalnię, 
tkaczy (ki) oraz uczniów na tkalnię, 
biegłe maszynistki, robotników go- 
spodarczych i transportowych zatrud- 
nią Pabianickie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Pabianicach, ul. Ar- 
mii Czerwonej 3. Zgłoszenia przyj- 
muje Dział Personalny, ul, Berlinga 
Nr, 3, 926 


|sławnego 


w klerunku zgodnym ze wzrostem cyfr. 
dadzą imię i naawisko «pisarza radziec- 
kiego oraz tytuł napisanej przez niego 
powieści. . 


Określenia wyrazów: 

1) Rosyjskie imie męskie, 2) Imie żeń- 
skie, 3) Rodzaj nabiału, 4* Wóz do prze- 
wożenia ciężarów, 5) Obszerna praca na- 
ukowa, monograficzna itp., 6) Nazwisko 
lotnika radzieckiego, bohatera 
książki Borysa Polewoia pt. „Opowieść 
o prawdziwym człowieku”, 7) Główne 
narzedzie kowalskie, 8) Podarunek, 9) 
Roślina strączkowa, 10) Część ust, 11) Bu- 
dynek mieszkalny, 12) Pieśń operową o 
treści lirycznej na jeden głos. 


Za prawidłowe rozwiązanie logogryfu 
literackiego zóstaną rozlosowane wartoś- 
clowe nagrody książkowe. 

Rozwiazania prosimy kierować do na- 
szej redakcji w terminie do dnia 25 
września br. z dopiskiem na kopertach: 
„Dział Rozrywek Umysłowych": 


ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 25 


„Terminowa sprzedaż zboża naszemu 


państwu to patriotyczny obowiązek każ- 


dego chłopa'. 

Nagrody książkowe za prawidłowe roz- 
wiązanie zadania Nr. 25 wylosowały na- 
stebu*ace osoby; = 

1) Gajek Rarbara, Łódź, ul. Porzecz- 
kowa 5, 

2) LŁichodziejewski 
22-g0 Lipca 32-8. v 

3) Owczarek Józef, Sieradz, Krakowskie 
Przedmieście 36, 


Henryk, Łódź, ul. 


4 Żuczkiewicz Sławor'ir, Łódź, ul. 
Piotrkowska 92 m. 97 ; 3 

5) Maziarz Józef, Ozorków, v! Zagaj- 
nikowa 35. _ -~ 


5 


Szadku przywiózł na rynek pełen wóz kapusty, 


ma śladu w kobiałce, Nie gorzej idzie 
sprzedaż kapusty Antoniemu Ryba- 
kowi, Po niedługim czasie Rybako- 
wie odjeżdżają z rynku — po zakupy, 
Za sprzedane warzywa, owoce, na- 
biał i drób kupią produkty pracy ro- 
botnika łódzkiego — materiały na 
ubranka dla dzieci, 

Ruch na rynku nie zmniejsza się, 
choć dochodzi południe. Ceny są na- 
prawdę niskie, produkty rolne w do- 
skonałym gatunku, Ogórki nabyć 
można za 50 gr — 1 kg, cebula — 
1,30 zł—=1,50 zł, jabłka od 1 zł 80 gr, 
piękne kalafiory po 1 zł 50 gr. Zao- 
patrzenie rynku: nie pozostawia nic 
do Życzenia. Łodzianki obarczone 
ciężkimi koszykami z zadowoleniem 
opuszczają plac targowy, Będzie dość 
warzyw na przetwory, owoców na 
soki i konfitury na długie dni zimo- 
we e (sylw) 


.. 


Czytelnicy piszą 


„Pułapki” na ul. 


Przed kilku tygodniami  Gazow- 
nia Miejska zakończyła roboty 
ziemne na ulicy Krzemienieckiej. 
Wymięniono stare rury gazowe, za- 
sypano wykopane doły i zdawać by 
się mogło, że wszystko jest w po- 
rządku. Tymczasem po deszczu na 
chodnikach i ulicy ziemia się poza- 
padała i powstały liczne doły. 


Krzemienieckiej 


Szczegółnie niebezpiecznie jest ną 
odcinku od Szpitała Wojewódzkie- 
go do ul. Retkińskiej, gdzie po za= 
padnięciu zmroku z powodu dziur 
w chodniku zdarzyło się kilka Wwy- 
padków zwichnięcia nóg przez prze- 
chodniów. 

5 M. MAJCHRZAK 


Woda w piwnicach 


Zaopatrzenie w węgiel na tere- | 


nie naszego bloku przeprowadzane 
jest bardzo sprawnie i już niema! 
wszyscy lokatorzy otrzymali opał 
na zimę. Mamy jednak poważne 
trudności ze składowaniem węgla, 
gdyż piwnice domu przy ul. Obroń- 
ców Stalingradu 3 .stale zalewane 
są nieczystościami ze ścieków u- 
licznych. A przecież zbliża się je- 
sień i óprócz węgla chcemy skła- 
dować ziemniaki na zimę, co w 0- 
becnej sytuacji jest zupełnie nie 
do pomyślenia, 

Komitet domowy interweniował 
już w DRN Śródmieście. Przyrze- 
kano przeprowadzenie temontu do- 
mu i piwnic, podobno już nawet 
kredyt na ten cel został przyznany, 
jednak jak dotąd, pozostało po sta- 
remu. 


Dom przy ul. Obrońców Stalin- 


przeważnie robotniczych, dla któ- 
rych sprawa remontu piwnic sta- 
nowi waźną sprawę bytową. 


T. RUTKOWSKI 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. ob. Cz. Szachter, A, Wypłosz, 
B, Grabowski, J. Szczepański, M. 
Machniewicz, S. Bąk, B. Jurewicz, 
J. Bednarek, A. Walczak, M. Du- 
dek, J. Koropkow, J. Legierski, J, 
Waprzko, Z. Olatkiewicz, St, Kosąāa=«' 
rzycki, H. Kurowski, J. Nowakow= 
ska — proszeni są o osobiste zgło= 
szenie się do redakcji. 

Sabina Kowalska z ZPO im. Więc- 
kowskiego i Kosiorowski z, ZPO im, 
Próchnika: — Prosimy o zgłoszenie 
się do redakcji w celu omówienia 
wyjaśnień, nadesłanych w związku 


gradu zamieszkuje ponad 50 rodzin, |z Waszymi korespondencjami. 


Sklepy zaopatrywane będą w mleko 


dwa razy dziennie 


Dotychczasowy, system rozprowa- 
dzania mleka przez sklepy PSS, 
MHD i MZM w godzinach poran- 
nych nie był wygodny dla wszyst- 
kich mieszkańców Łodzi. Szczegól- 
nie dotyczyło to robotnic, pracują- 
cych 


Obecnie sklepy handlu uspołecz- 


na przedpołudniowych zmia- 
nach w fabrykach. Po południu za- 
zwyczaj nie mogły one nabyć mleka. 


Fi 


nionego rozprowadzać będą mleko 
dwa razy dziennie: rano i po po- 
łudniu. 

Począwszy od niedzieli, dnia 16 
bm., 80 sklepów PSS, 40 — MHD i 
25 Miejskich Zakładów  Mleczar- 
skich sprzedawać będą mleko w, 
każdą niedzielę od godz. 7 do 9 
rano. 


= 
Uczestnicy Spartakiady Sporto yisy 
i przodownikami pracy 
= . 
na koncercie w Helenowie Dobrze, zapowiadjaeym ai 
pięściarzem ZS „Budowlani 
jest 20-letni Roman Muraw- 
w dniu wczorajszym w chóru i solistów Polskiego dlatego my, doceniając to, ski. ` 

parku helenowskim odbył Radia. Czerwone i zielone przyrzekamy, że z „każdym Murawskiow tej chwili bd- 
się koncert pt. „Radio spor-, dresy, przeplatane gęsto ma- dniem podnosić _ będziemy „bywa służbę wojskową, 9: że 
towcom, biorącym udział w rynarkami i,sukniami kobiet nasze kwalifikacje sportowe nasze wojsko otacza sportow- 
Ogólnopolskiej Spartakia- tworzyły barwną mozaikę. 1 zawodowe”. 5 ców jak najdalej idacą opie» 
dzie”, © W czasie zabawy przemó- Licznie zgromadzona pu- ką i zapewnia im jak naj- 
Lieznie zebrani sportowcy wił do zebranych zawodnik bliczność gromkimi oklaska- lepsze warunki treningowe, 
„Włókniarza, „Gwardii“ i Jaskóła, oświadczająa m, in: mi powitała oświadczenie Murawski w czasie Sparta- 
innych zrzeszeń sportowych, „Polska Ludowa dba © Jaskóły, wznosząc okrzyki: kiady mógł błysnąć swą do- 

wraz z publicznością hura- rozwój sportu. Spórt, który „Niech żyje sport i spor-. skonałą formą, 
ganami śmiechu i niemilk- przed wojną był przywile- towcy!', Okrzyki „Niech ży- — W wojsku nam bardzo 
nącymi oklaskami nagra- jem jednostek, obecnie jest je sport" wybuchały raz po dobrze — mówi obiecu- 
dzali występy orkiestry, - dostępny dla wszystkich 1 raz, Wybuchały po marszu jący pięściarz „„Budowła- 
Dunajewskiego „Wesoły nych", — Nadzwyczajna opie- 
wiatr”, po marszu ze zlotu ka jaką tam jestem otaczany 


llwicka zdobyła drugi tytuł mistrzowski 


WARSZAWA, — Z czierech 
finałów lekkoatletycznych ro- 
zegranych w piątek, 14 bm. 
po południu, najlepiej wy- 
padł bieg kobiet na 500 m, 


* w którym zwyciężyła Piwo- 


warówna w czasie  1:96,6. 
Wynik ten jest pierwszym 
oficjalnym rekordem Polski 
w tej konkurencji. Następ- 
ne na mecie Minnicka i 
Górecka zeszły równieź po- 
niżej 1:20, przy czym Minni- 
cka uzyskała ten sam czas, 
będąc o dłoń za: Piwowa- 
równą. 

W międzybiegach na 400 m 
przez płotki Kuśmirek uzy- 
skał najlepszy powojenny 
wynik w tej konkurencji — 
56,4 Do półfinałów weszli 
m. in.: Puzio, Grałka, Oglo- 
bin. 

liwicka zdobyła drugi ty- 
tut mistrzowski, wygrywając 
finał skoku w dal wyni- 
kiem 5,45, 

w finale skoku 
mężczyzn zaledwie 


wzwyż 
dwóch 


Spartakiada 
w paru wierszach 


Spartakiada jest imprezą, 
mobilizującą wszystkich sper 
towców i szerokie rzesze lud 
ności pracującej do odbywa- 
nia masowych prób na od- 
znakę SPO. Z inicjatywy 
ZMP-owców powstają nowe 
koła sportowe i LZS-y, któ- 
rych członkowie dla uczcze- 
nia I Spartakiady w Polsce 
podejmują” zobowiązania bu- 
dowy nowych urządzeń spor- 
towych. ` 

* 

„Jak wielką popularnością 
cieszy się w Łodzi Spartakia- 
da, świadczą najlepiej cyfry. 


Ww. dotychczasowych  zawoe 
dach  pięściarskich, które 
trwają w Łodzi od ponie- 


działku, uczestniczyło już o0- 
koło 40 tysięcy widzów. Naj- 
liczniejszą grupę stanowi 
wśród nich młodzież szkol- 
na, następnie robotnicy łódz- 
kict bryk i wreszcie woj- 
SK a ostatnia grupa szcze- 
gólnie gorąco dopinguje pię- 
ściarzy CWKS, reprezentan- 
tów Wojska Polskieżo. 
* * 


+ 
zaproszenie 


Na uczniów 
Państwowego Gimnazjum 
Pedagogicznego przybyli do 


nich z wizytą reprezentanci 
ZS „Ogniwo. Sportowcom 
młodzież. szkolna zgotowała 
gorące przyjęcie,  Pięściarz 
Kurowski, mistrz juniorów 
Polski oraz młody nasz ko- 
larz krótkodystansowy Ozor- 
kiewicz opowiedzieli zebra- 
nym o swych dotychczaso- 
wych osiągnięciach w spor- 
cie oraz w nauce. Uczniowie 
ze swej strony zapoznali 
sportowców „Ogniwa z 
działalnością swego koła spor- 
towego i dotychczasowymi 
wynikami w zdobywaniu 
odznak SPO. 


zawodników przekroczyło 
wys. 180. Zwyciężył pewnie 
Cecuła — 185 przed  Spy- 
chalskim — 180. 

Słabo wypadł finał rzutu 
dyskiem meżczyzn, w któ- 
rym zwyciężył 
wynikiem 43.92. ( 

W sztafecie 4x400 m roze- 
grano 2 przedbiegi. w 
pierwszym doskonałą formę 
wykazał Buhl, zapewniając 
zwycięstwo Gwardii przed 
CWKS i Spójnią, W drugim 
przedbiegu zwyciężyli Bu- 
dowlani przed AZS i Ogni- 
wem. Te 6 drużyn spot- 
ka się w finale. 


Przewodniczący 
Olimpijskiego Komitetu 
Organizacyjnego 
przybył do Warszawy 


WARSZAWA, — Na zapro- 


szenie Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego i Komitetu 
Organizacyjnego Spartakia- 


dy, 14 bm. przybył z Helsi- 
nek do Warszawy przewod- 
niczący Komitetu Organiza- 
cyjnego XV Igrzysk lim- 
piiskich Eric Frenckell, 

Na lotnisku warszawskim 
witali gośćia  wiceprzewod- 
niczący GKKF Minecki, se- 
kretarz GKKF  Szemberę. 
członek prezydium Polskie- 
go Komitetu Olimpijskiego 
i Międzynarodowego Komi- 
tetu Olimpijskiego prot. 
Loth oraz delegacja sportow- 
ców polskich, 

Obecni byli również przed- 
stawiciele poselstwa Finlan- 
dii, G 


Niespodzianki 


w pływaniu 

WARSZAWA. Finały 
konkurencji pływackich, któ- 
rych eliminacje przeprowa- 
dzono wczoraj przed połud- 
niem przyniosły niespo- 
dzianki, Należy do nich zde- 
cydowane zwycięstwo koble- 


‘cej sztafety „Kolejarza na 
dystansie 4x100 m st. kla- 
sycznym. Zawodniczki „Ko- 


lejarza', które doskonale po- 
płynety, zdołały wyprzedzić 
„Gwardię* 1 „Ogniwo”. 

Drugą niespodzianką były 
słabsze wyniki na 10 m 
st. Klasycznym mężczyzn 0- 
raz zwycięstwo w tej kon- 
kureneji Petrusewicza (Stal), 
przed Gorzkowskim (Włóle- 
niarz) i Szołtyskiem (CWKS). 
1500 m st. dowolnym prze- 
prowadzono w trzech se- 
rlach, przy czym o lokacie 
decydował osiągnięty czas, 
Zwycięzca tej konkurencji 
Gremlowski osiągnął czas 
20:22,9. ‘ 


Łomowski. 


„przedpołudniowych 


młodzieżowego w, Berlinie 
— wykonanego brzez chór i 


orkiestrę i szeregu innych 
piosenkach polskich 1 ra- 
dzieckich. 


Koncert zaknńczył się póź- 
nym wieczorem, pozostawia- 
jąc wśród publiczności jak 


We wczorajszych walkach 
już wyłonieni ' zdobywcy 
czwartych miejsc «w turnie- 
ju bokserskim Spartakiady. 
Są nimi: w wadze muszej 
Faska (Stal), w 
Frydrych (Stal), w piórkowej 
Kruża (CWKS), w 
Pinke (CWKS), w lekkopół- 
średniej Kempa (Stal), 
półśredniej Koch 
ni), w lekkośredniej Krasek 
(Gwardia), 
(Unia), w wadze półciężkiej 
Wojciechowski (Unia) i w 


ciężkiej Kosturkiewicz (Stal). 


AP 


PERTEN o 


Frydrych (St) i Matkowski 
(3p) po walce wygranej 
przez Ślązaka oczekują na 
werdykt sędziowski. 
Druga "dziesiątka finalis- 
tów, a więc ci, którzy „w 
niedzielę stoczą pojedynki” o 
pierwsze i drugie miejsca ze 
zwycięzcami wieczornych 


Spotkań czwartkowych, wy= 
łonieni zostaną pó dzisiej- 
szych walkach popołudnio- 
wych, w których spotkają ' 
się: 

w wadze muszej:  Niedź- 
wiecki (Kol.) z Justką 


(CWRS)/ w wadze koguciej: 
Gren (Badowlani) ze Stefa- 
niukiem (Gwardia), w wadze 
piórkowej: $oczewiński (Ko- 
lejarz) z Izydorczykiem 
(Spójnia), w wadze lekkiej: 
Suszka (Stal; z Kudłacikiora 
(Kolejarz), w wadze lekko- 
półśredniej: Ścirała (Włók- 
niarz) z Wytykiem  (Kole- 
farz), w wadze półśredniej: 


zostali 


koguciej 
lekkięj 


w 
(Budowla= 


w średniej Dampc 


sprawiła, że jestem obecnie 
w takiej formie, 

Przed pójściem do wojsk» 
Murawski pracował w Przed- 
siębiorstwie Robót Czerpal- 
nych i Podwodnych w Szcze. 
cinie, Był  przodownikiem 


Nagajski (Włókniarz) — Cho- 
dorowski (Gwardia), w wadze 
lekko-średniej: Łęgowski 
(Unia) z Wojtkowiakiem 
(Stal, w wadze średniej: 
Krupiński (Stal) z Cebula- 
kiem (CWKS), w wadze púl- 
ciężkiej: Szymura (Gwardia) 
z Nowarą (Sta), w wadze 
ciężkiej: Jaskóła (Włókniarz) 
z Paterokiem (Górnik). 
Wczorajsze walki przedpo:= 
łudniowe przyniosły dość 
niespodziewaną porażkę Kru- 
ży z Izydorczykiem. W dru- 
giej rundzie Krużą otrzymał 
napomnienie od sędziego 
ringowego za nieczystą wal- 
kę, a po drugim napomnie- 
niu w III rundzie zdenerwo- 
wany zawodnik CWKS 
chciał zrezygnować z dalszej 
walki, za co został zdyskwa- 
lifikowany przez komisję SĘ- , 
dziowską, 
Za to niesportowe zachowa- 


'nię się Kruża przeprosił wi- 


downię i sędziów po zakoń- 
czeniu zawodów. Otrzymał za 
to należne mu brawa, gdyż 
publiczność doceniła jego 
skruchę i żal za popełnione 
przewinienie, którego się do- 
puścił pod wpływem wyczer- 
pania nerwowego i które, 


Jak przyrzekł, więcej się u 
niego nie powtórzy. ' 
Wyniki techniczne wczo- 
- rajszych walk wyglądają na- 
stępująco: 
W wadze ` muszej Justka 


. (CWKS) pokonał b. nieznacz- 


nie Faskę (Stal), w wadze 
koguciej Stefaniuk  (Gwar- 
dia) wypunktował Frydtycha 
(Stal), w piórkowej Izydor- 
czyk (Spójnia) zwyciężył 
przez dyskwalifikację Kru- 
ży, w lekkiej Kudłacik (Ko- 
lejarz) pokonał Panka 
(CWKS), w lekkośredniej 
Wytyk (Kolejarz) wypunkto- 
wał Kempe (Stal, w pół- 
średniej Chodórowski (Gwar- 
dia) wypunktował Kocha 
(Budowlani), w  lekkośred- 
niej Wojtkowiak (Stal) zwy- 
cięży! Kraskę (Gwardia), w 
średniej Cebulak (CWKS) po 
brzydkiej | nieczystej. walce 
pokonał Dampca (Unia), w 
półciężkiej Nowara (Stal) zre- 
wanżował się  Wojciechow- 
skiemu (Unia), zwyciężajac 
go dość przekonywająco na 
punkty i wreszcie w wadze 
ciężkiej Paterek (Górnik) 
wygrał przez dyskwalifika- 
cję Kosturkiewicza (Stal) w 
drugiej rundzie, 


[Każdy sportowiec bierze udział w budownictwie socjalistycznej Warszawy 


W Republice Pionierów im. Ernesta Thaelmanna 


| Z im, H. Sienkiewi krajobrazem, stają się j ioze 

Niedawno powróciła z NRD dele- | kapitalistycznych — opowiada Ma- | jów były dla nas wielką lekcją hi- | łodzią. Nagle w powietrze wystfze- krok, im, H ż Te zo PRIR irp a bie jego. Oefadicz 
Kacja harcerzy łódzkich, którzy spę- | rysia Jachowicz. — Nie zapomnę | storii. Widzieliśmy dzieci, na któ- |liły różnokolorowe ognie sztuczne. | 0twarta, — staraniem entralnego | ną częścią SKIAdOWA, wa 3Y 
dzili kilka tygodni w Pionierskiej| słów małej Hiszpanki. W podróż do | rych ciałach widniały Ślady üde- | Widok był bardzo piękny. Ale w| Biura Wystaw Artystycznych —| W pracach swoich: „Wieś”, „Cer- 


Republice im. Ernesta Thaelmanna. 


Berlina wyruszyło 15 hiszpańskich 


2 


rzeń gumowych pałek policjantów. 


GŁOS ROBOTNICZY 


tej chwili usłyszałem płacz siedzą- 


/ 


W Ośrodku Propagandy Sztuki, w 


|wystawa dzieł artysty-malarza, pej- 


e 15 września 1951 r. 


| Wystawa prac Stanisława Kamockiego 


chłopska chała wiążą się ściśle z 


kiew", „Ziemniaki”, „Kościółek w 


Wrażeń i wspomnień przywieźli z dzieci, a tylko ona jedna została | Rozmowy z tymi dziećmi nauczyły | cej obok małej Francuzki. Daaa zażysty — Stanisława Kamockiego. Zakopanem”, „Zagroda góralska”, 
ji przy życiu. 14 jej towarzyszy zo- | nas jeszcze bardziej kochać naszą | kolanach leżał siodycze óre Wr a " YZ 
sobą moc. Pierwszy zaczyna opo- | Maj BO BO ROA wał: a GRA J : 4 ŻE ri do acle i dla| W niewielkim stosunkowo wnętrzu | „Przed chatą”, „Praca w polu" i in 
wiadanie szczupły, jasnowłosy Ste- stało ' zabityc przez hiszpańską | wolną ojczyznę. chciała zawieźć do rancji 3 ; kia SE PA NOWY AE Citai. 
fek Karolczak. Pomagają mu: kota swego rodzeństwa. Nie mogłem | rozmieszczono przeszło osiemdziesiąt 2% th a i uro jo 
dzy i koleżanki, i > saa rk dlaczego płacze, dlacze- | prac różnych okresów działalności | 7aZu polskiego, wydobył nastrojo- 
s j go ptzesłoniła ręką oczy, skoro tak artysty. wą treść pejzażu, Osobną pozycję je- 

— Zanim wyjechaliśmy « do NRD 


spędziliśmy miesiąc na obozie przy- 


pięknie dokoła. * Dopiero później, 
kiedy zgasły ognie bengalskie opo- 


St Kamocki urodzony w r. 1875 w 


śo twórczości stanowią widoki Pary- 


ZOCR żę ; 3 i ; ; = SEO: > zna- | ża: „Pont Neuf", „Sekwana” i inne, 
gotowawczym w Rościszewie — za- wiedziała mi, że nie może patrzeć Warszawie, wyszedł 8 szkoły pa St Kamocki ý PR ia} 3 8 s. 
czyna Stefek, — Było nas 78. Pod- na ognie błyskające w powietrzu. | komitego pejzażvsty, Jana Stanisław- || >t Kamocki wysławia! swe prace 
czas pogadanek, jakie prowadzili z Przypominają jej się wtedy wy | skiego. który w r. 1897 został powo- | W kraju i zagranicą, zdobył sławę. 
nami ZMP-owcy, dowiedzieliśmy się strzały policji francuskiej,  skiero- |qany do Akademii Sztuk Pięknych w | Od roku 1920 był prólesorem malar- 


o ciężkim i trudnym życiu naszych 
kolegów w krajach zachodnich i ko- 
laniach. Usłyszeliśmy też, jak ży- 
ją dzieci w bratnich krajach demo- 
kracji ludowej. Godziny wolne od 
pogadanek poświęcone były sa 
przygotowanie upominków. Dziew- 
czynki wyszywały piękne chustki, 
zakładki do książek. Chłopcy pra- 


wane do robotników walczących o 
wolność. Tak zabito jej ojca, człon- 
ka Komunistyczńej Partii Francji i 
zraniono wielu jego przyjaciół. 
' U 
JESTEŚMY PIONIERAMI 
NOWEGO ŻYCIA 


— Nie umiałem jej, pocieszyć, Zro- 


Krakowie na katedrę pejzażu i który 
do swych pełnych nastrojowości kra- 
jobrazów czerpał natchnienie" z umi- 
łówanej ponad wszystko ziemi oejczy= 
stlej, przekazując tę miłość licznym 
swoim uczniom. 


Po ukończeniu Szkoły Sztuk Pięk- 


, ~ „pr ż iate że słow j ia zna- : è > 
cowali „nad modelami maleńkich zumiałem, że słowa nie mają zna nych w Krakowie pogłębia Kamocki 
samolocików i okrętów. Szybko mi- czenia, „ARS! BOZYROOWEOGI "Że, > swą wiedzę fachową w akademiach 
jał czas. Nadszedł wreszcie upra- zdobywał jeszcze lepsze wyniki w a ę ową akademiac 


gniony dzień odjazdu. à 


PRZEJECHALIŚMY 
GRANICĘ POKOJU 


Długo będziemy pamiętać wieczór 
30 lipca. Na dworcu rościszew- 
skim żegnały nas tłumy dorosłych i 
młodzieży. Obdarowano nas wią- 
zankami kwiatów. 


Przeciągły gwizd lokomotywy — 
pociąg ruszył, Zasnęliśmy przy mia- 
rowym rytmie kół. Obudziły nas 
dopiero pierwsze promyki słońca. 
A oto i granica polsko - niemiecka. 


Młodzież, przebywająca na wakacjach w „Mepublice Pionierów im. Thae!man- 


na" 


obchodziła uroczyście w końcu sierpnia „Dzień Sportu“, Nu uroczystość 


przybył Premier Otto Grotewohl. 


straż graniczną. Mała 


zapewniała, że kiedy dorośnie bę- 
dzie walczyła jak Dolores Ibarruri, 


Hiszpanka 


Stefek 


Pewnęgo 
wego. wieczoru — opowiada znów 
Karolczak 


(CAF — Illus,) 


pięknego, sierpnio- 


jechaliśmy 


nauce, żeby w przyszłości stanąć 
na czele bojowników o pokój i wol- 
ność uciskanych narodów. 


— Nazajutrz odjechaliśmy do 
kraju. Tu, w Polsce, w nowym ro- 
ku szkolnym, czekają nas ogromne 
zadania. Jesteśmy wszak uczniami 
7 klasy. Wszystko to, co widzieliś- 
my, czego nauczyliśmy się podczas 
pobytu w Republice Pionierów, 
przekazujemy naszym kolegom i 
koleżankom. Opowiadamy im o cięż- 
kim życiu takich, jak my dzieci w. 
krajach  kapitalistycznych. O ich 
nieugiętej wierze w zwycięstwo i 
w naszą pomoc. Wiemy teraz, jakie 


paryskich i we Włoszech, poświęca- 
jąc się przede wszystkim pejzażowi. 

W twórczości Kamockiego zostaje 
pogłębiony realistyczny nurt polskie- 
go malarstwa pejzażowego — nurt, | 
który pojawia się w połowie w. XIX.; 

St Kamocki maluje okolice Kra- | 
kowa, zachodnią Małopolskę, krajo- 
braz podhalańsko-zakopiański. Jest 
realistą, Stara się oddać prawdę. 
studiuje naturę, czuje ją, kocha za- 
równo drzewa i słońce, jak i siewcę 
w polu; stara się zgłębić tajemnice 


St. Kamocki — „Madel“ 


> [| 
stwa w Krakowskiej Akademii Sztuk 


Pięknych w Krakowie. Umarł w 


Pb A t nA S$ À A „idę z k ; ` `: nátury, by je odtworzyć późniei na 

Dawniej: - granica wojen, dziś >" iP „wolność swego kraju. łódkami po sztucznym jeziorze. Ze- | stoją przed nami zadania. Wiemy, tét Yı SI 1 R hi p ń 1944 r, w Zakopahem. 

przyjaźni i pokoju. Na dworcu wi- | Z wielkim trudem przedostali się | wsząd w różnych językach  roz-|że jesteśmy pionierami“ nowego, | P'ótnie. Słońce, powietrze, przestrzeń | Wystawa w Ośrodku Propagandy 
tają nas delegacje niemieckich pio- | do Berlina pionierzy francuscy. Te brzmiewały melodie pieśni narodo- | pięknego, szczęśliwego życia. stają. się dlań. natchnieniem. Obiekt 


nierów. Pociąg mknie dalej. Za- 
trzymuje się dopiero we Frank- 
furcie. Widać tu jeszcze ślady zni- 
szczeń wojennych. Okrzyki na cześć 
spokoju i przyjaźni polsko - nie- 
„mieckiej rozbrzmiewają na każdej 


rozmowy z dziećmi z różnych kra- 


wych= Fale wody 


lekko kołysały 
K 


S. CZARNECKA 


w krajobrazie: stóg siana, młyn, 


C WESOŁY GŁOS 7 


Sztuki daje syntezę twórczości Ka- 
mockiego i, mimo pewnych braków 
w zharmonizowaniu z wnętrzem, jest 
interesująca i godna obejrzenia, 


Godną pochwały nowością jest 


stacji. Łopoczą sztandary, powie- = ~ zńajdujący się w jednej z sal obok 
wają niebieskie chusty, O b © d z h h i s6 realistycznego autoportretu artysty 

Zmęczeni podróżą, pełni wrażeń SO nik (0) WOC twarzac | a o k o. tekst biograficzny, bardzo gorliwie 
wjeżdżamy za przedmieścia Berlina, Zdarza się nam nie- wystąpił w charakte- użyciem tych naszych ności, lecz“ nawet zaj- | , Jak wiadomo, szy- poż, gorset, PRAC M 
a poren, prosto, go „państwa“ pio-| raz widzieć w cyrku ryzacji „anieła poko- nowych broni, mują często najwyższe | ny kolejowe * kurczą przy następnych wystawach podawać 
nierów niemieckich, AR TOM na w r ja Z dalszego ciay Eo opiece OWE: się nieco pod  wpły- szersze omómidnle zarówno życia are 

Stor 82 c eg ieli szat i z gałązką przemówienia „anioła akie odwrócenie xwa- : N tysty, jak i jego twórczości, 
REPUBLIKA PIONIERÓW na tym, że z błyska- oliwną w ręce, wygła- —  ludożercy "wynika lifikacji moralnych jest WZA py CY ed p wę N. P. E. 
3 ' A *wiczną szybkością, przy szając dostosowane do całkiem jasno, po co właśnie częścią : skła-| rzają zaś pod wpły- Marcinkowice. Urzęd- 
Wokół ciemna gęstwina leśna. 


Ogarnia nas lęk. Czyżby tu w le- 


pomocy paru ruchów 
i odpowiedniej zmiany 


tej roli, mamaszczone 
fałszem i obłudą prze- 


| wem gorąca. 
się jednak one i roz- 


nik bowiem  Orbisu 
skurczył ten 


Kurczą 
- dystans 


Co/czytać ? 


sie znajdował się obóz? Wchodzim. charakteryzacji potra- mówienie. iści już zz > 
dalej, coraz głębiej w las. I oai Ha RAON E PR. T. = pała WGA oózniaj szerzają — 0 czym .do 468 km i policzył „O WYCHOWANIU KOMUNI- 
wydaje się nam, że jesteśmy w] publiczności szereg na zebraniu lokalnej nie każdemu  wiado- za bilet 55 zł 80 gr, STYCZNYM* Michała Kalinina. Jest 
krainie bajek, Przed nami — ogrom- rozmaitych postaci, organizacji swojej par- mo — również pód: kasjer ze stacji Łódź- to zbiór artykułów i przemówień 
pa polana, A visac jel e w E Ep R ccc kę w tii, Liz rż; yen wpływem innych Kaliska rozszerzył tę ua (waka pati bolsze- 
a miej niezliczona 10sec miotów, stylu, ubiorze i wy- „pewny j «4 a- ZNZILĄ 4 wickiej i wielkiego wychowawcy 4 
ustawionych wzdłuż pięknych, sze- udzie. Aaa AA < pi czynników: a ERA osieatote % A Pm g kolenia kadowit cych Mordki ŚM, 
rokich ulic. , Wybitne zdolności man wygłosił zgoła ników tych należy np. pobrał należność e, napisanych lub wygłoszonych na te- 
— Dużo opowiadano nam o Re- „transformistyczne* inńą orację, nie ma- jeden z urzędników kwocie 78 zł, kasjer mat zagadnień wychowania, Prostymi 
publice Pionierów w NRD — mówi zaprodukował na kon- Jącą nic wspólnego z łódzkiego  Orbisu, zaś z Marcinkowie za- i pięknymi stowami przemawia Ka- 
Rysio IMłockowski — ale to cof ferencji w San Fran- »pokojowym* przemó- pewien kasjer na stosował „średni czyn- r 
ujrzeliśmy przeszło nasze wszystkie] cisco pan prezydent Wieniem oficjalnym, 


marzenia, 


Truman, który wpraw- 


Pan Truman oznaj- 


dworcu  Łódź-Kaliska 


nik rozszerzalności“, 


pracownik Zakładów 
A-2, stracił? orientację 
co do długości linii 
kolejowej Łódź — 


i y dzie nie jest z zawodu mił mianowicie w tym oraz kasjer ze stacji oceniając długość tra- 

W Republice zamieszkało 20 artystą cyrkowym, lecz szczuplejszym ‘gronie Marcinkowice („przez sy Marcinkowice — 

pe n NEE NOZ DSS hE A a NA że Stany Trzebińię i Kraków“). Łódź na 478 km (cena 
A U sa. mori — ma jednak niewąt- Zjednoczone „pracują“ A R 3 ? VAR 

miesięczny pobyt przynosił nam co pliwie a duże zdólności nad konstrukcją BRONI. w wyniku działania biletu: 75 = gy gr.) 
dzień nowe, niezapomniane wraże-| w kierunku przeina- których użycie w razie powyższych czynni- Niewątpliwie w-w 
nia, Wiele godzin spędzaliśmy nad] czania swej dostojnej wojny mogłoby „poło- ków jeden z podróż- funkcjonariusze Orbi- 
ukrytym wśród drzew  sztucznyh] osoby — zależnie od żyć kres cywilizacji”... nych ob. Zdanowski, su, tudzież PKP kiero- 
jeziorem. W piękne, słoneczne dni] chwilowej potrzeby. Nikt nie może sobie | u STENA 3 
znad jego brzegów słychać było ak więc na posie- wyobrazić — wołał z wali się w swoich o- 
wesołe gwary, śmiechy i pieśni. niu _ inauguracyj- upojeniem „apostoł po- bliczeniach niezawod- 
Chłopcy trenowali na boisku w piłkę| nym wspomnianej kon- koju“ — * zniszczeń i Najlepsza nagroda nym systemem „pi ra- 
nożną, dziewczęta grały w siatków-|  ferencji p. Truman zagłady, wywołanych zy Oko". Ob. Zdanost- } 
kę, ‘jeździły na wrotkach. W dru- Generał" Franco urzą- f . Y ] 
gim końcu miasteczka wznosił się dził sobie przejaźdźkę| Ski nie chce. jedna 


amfiteatr, przeznaczony dla 20 ty- 
sięcy widzów. s 


— Niezapomniany był dla nas 


Zasłużona kara 


„nowe bronie“: „Ame- 


go stylu życia“ i ame-| 7 Którejś 


wzdłuż brzegów Hiszpa- 


szedł na pokład dla zae 


uznać tego systemu. I 


nocy wy-| słusznie. Bo, od czego 


| 
linin do nauczycieli, ex 


$ 1 Z Ob. Teodor wrócił z miasta chory. rykańska partia demo- rykańskiej polityki, o iketa Eee BE istnieje niby tzw. sta- pionierów i rodziców, stawiając przed 
dzień otwarcia Republiki — opo- Stracił cały życiowy wigor, kratyczna —  chełpił której niedawno cał- AR A madti d ła taryfa? nimi wzór wychowania komunistycz- 
lecz uśmiecha się — dla pozoru — się pan Truman — u- kiem' add powie=| wietrza 1 wpa SIE O. S. nego, wszczepiając w nich zasady mo 
; A A ratował: raj, dzi /iadziepra-| rza. EREE O, CZY SES z 
nie chee martwić żony.. A tu mdli gol.. ratowała nasz kraj, dział w wywiadz zy rę ralności komuristycznej i ucząc wlas- | 
Z ER ka obecnie zaś USA muszą sowym Mussolini —| Na nieszczęście, zoa- klad Á P 
| BŚ e.» p: rafi ANEL. tona łóżko ele — i wzdyce 4 > À świat — i 2-08 Benita: dąży ż , 3 z nym przykiadem postępowania praw- 
mówił S pięknej preyan ore a C 5 6, U ię łami O GE wię TAR? ity | lazł się służbowy mary- Ten trzeci dziwego człowieka-komunisty. Książ- 
dzieży, żyjącej w ustroju wolnym hce coś wyznać, we „wnętrzu się łamie, i dlatego muszą się „Program polityczny któ GEEF ego cz nisty a 
od ucisku. Mówił do nas tak ser-| walczy z sobą, wreszcie mówi cicho: zbroić”,.. rządu Stanów Zjedno-| "37% Urato zaa Hisz. Mistrzem _— Spartakiady ' 
decznie, tak przyjaźnie, że chciało] „Te racuchy, które wziąłeś, kochanie.., Trzeba przyznać, że czonych jest oparty naj  —7 Mratow: pa e łe| w kolarstwie torowym ó 
się nam płakać ze szczęścia. Wiesz, tak spieszę się zawsze rano... Truman-transformista, wzorach faszystow-| panię — rzekł Franco, o winy we tętni kowie. Znajdą w niej wiele wskazań 
posypałam je proszkiem «do prania, jako orator, zdradza skich*.. A od tych, co| klepiąc marynarza po ra-| awshi 


ławski, Janicki, który 9o- życiowych i naukowych, wiele natch- 


wiąda Ela Sawicka, — Utkwiły mi 
głęboko w pamięci słowa prezyden- 
fa NRD Wilhelma Piecka, który 
WYCIECZKI | 


zamiast mączką cukrzaną... 


bardzo niewiele pomy- 


realizują wzory faszy- 


mieniu — Jak mam was 


Konał, aż dwu murowa- 


kę Kalinina czytać mogą i powinni” 
zarówno wychowawcy jak wychowan- 
nień do pracy nad własnym charak- 


Masz tu.kómpot dobrze ci zrobl...* słowości. Przecież  stowskie, zane są| za to wynagrodzić? nyen AE a i p E SER 
2 A Z SNE anr D h a wszystki te rze- śni zdolności... is WE: u: waż ied As 

— Urządzaliśmy często wyciecz- | Podniósł mąż łyżeczkę powoli, RA 5 miał ch“ a he Na — Najlepiej będzie —| Cczaka. „PIERWSZYCH JEDENASTU“. 
> RCR Al Dy AT: RAE * zzsk” A: „ax MB mne“. | Aa Ea AXN, | 5 ETA R 
ki — ciągnie dalej Ela, Zzwiedzi oi chiny idę o Em ia „strasznych* i ` „ta- tzw. oko — „obrońca odparł RELET ga Odwieczni rywale W. i Berce opow iada w tej po- 
liśmy Dom Pioniera w Berlinie. miast cukru wsypałaś soli! jemniczych* broniach, cywilizacji“, a w grun- li pan generał nikomu znów jadą na torze: włeści o- tym, jak zorgani. 
Widzieliśmy, jak pracują pionierzy | zarówno jak hi- cie rzeczy jej niszczy-| tym ocaleniu nie powie] Czy Bek dziś zwycięży? zowana przez byłych żołnierzy 
niemieccy. W. Domu Pioniera LYS steryczne zapewnienie ciel i po prostu” ludo-| bo jak się dowiedzą mo!| Gzy Kupczak go zmoże? frontowych, komunistów, > grupa 
duje n biblioteka, lars y ba o gotowości obrony bójca. koledzy, to będzie ze mną| Kro palmą zwycięstwa małorolnych dzielnie zwalcza przesz- 
sięcy tomów oraz gabinety poświę- 


cone życiu i działalności Lenina, 
Stalina i Wilhelma Piecka. Zwie- 
dziliśmy główny park Berlina. Stoi 
przed nim ogromny pomnik, przed- 


stawiający żołnierzy radzieckich, 
dumnie  wznoszących czerwony 
sztandar. Byliśmy także w Domu 


Kultury Radzieckiej, Pewnego dnia 
pojechaliśmy do Poczdamu. 


— Często przyjeżdżali do naszej 
Republiki Pionierskiej goście. Była 
u nas Róża Thaelmaun, przewodni- 
czący Komunistycznej Partii Nie- 
miec Zachodnich Maks Reimann, 
przedstawiciele różnych ambasad. 
Wszyscy zwracali się do nas pełni 
miłości i troski o naszą szczęśliwą 
przyszłość. 


NIE ZAPOMNĘ! 
— Nasze rozmowy pozwoliły nam 


przekonać się, w jakich ciężkich 
warunkach żyją dzieci krajów 
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„całego świata” słysze- 
liśmy w swoim 
wielokrotnie z ust in- 
'nego „führera“, imie- 
niem Adolf, nié Har- 
ry. Niedawna . prze- 
szłość jest Świadkiem, 


Żona: w płacz: „Widzisz, chciałam najlepiej... SIMA się ta- gadanina 
Tyle mam torebek w spiżarce... skończyła” I 

Różne rzeczy słyszy się w sklepie... W krajach napraw- 
Teraz koty wyprawiają harce... dę wolnych od paño- 
Chyba niesmak masz? Czekaj, kieliszek wania kapitału ktoś, 


kto odważyłby się gro- 

zić światu bronią nio- 

sącą „kres cywilizacji”, 

zostałby z miejsca u- 

nieszkodliwiony za mo 

cnymi kratami, a u- 

\ działem jego stałyby 

się bardzo zimne na- 

tryski i kaftan bezpie- 
czeństwa 

Ale w USA szaleńcy 

i gangsterzy orosperu- 

ją nie tylko na wol- 


wódki dam.ci — otul się kocem... 
O, już niosę... czujesz anyżek?,,.* 
Ob, Teodor posmakował: ocet! 


Tu .przebrały się wszys kie miarki: 

Nasz bohater wijąc się z bólu, 

gdy znów żona weszła do spiżarki, 

z łóżka w nocnej wyskoczył koszuli — 

dopadł do drzwi, klucz w nich przekręcił, 

i zawołał: „Do tego czasu j 

będziesz tutaj siedzieć w zamknięciu, 

póki nie zjesz wszystkic, zapasów! 
- T. GICGIER 
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„Załączniki* 


Jego Excelencja Pan Mossadik 


Premier Iranu 


Teheran 


s 


Ja, niżej podpisany C. Attlee, zwolennik 


porozumienia między narodami, 


proszę, ażeby Jego Excelencja raczyła wysłu- 


chać mej prośby i byłą łaskawa 


całą produkcję nafty na terenie Iranu. 


- Dìa poparcia mej prośby pozwa 
załączyć: 


1) Dzies.ęć angielskich okrętów ,wojennych 


stacjonujących w Satt el Arab, 


2) Siły powietrzne Anglii w Iraku, 
3) Oddział skoczków „gadochronowych, g0- 


towych do skoku, 


ozdobi swe skronie? 

Kito szybciej na swoim 

„rumaku“ pogoni? 

I jeden i drugi 

swą formę szlifował: 

aż obaj ruszyli 

na tor Helenowa., 

I krążą, i krążą 

rozmowy w krąg 'akie: 

Czy Kupczak przed 

Bekiem? 

Czy Bek przed 
Kupczakiem? 

Niestety — jak nieraz 

to bywa na świecie — 

„na mecie był pierwszy 

Kto inny.. Ten — trzeci. 

Bo trzeba pamiętać, 

że są jeszcze młodzi. 


uprzejmie 
oddać mi 


lam sobie 


Mając nadzieję, że prośba ‘moja zostanie Tiec młodzik: Janicki 
spełniona, pozcztaję z E] głębokiega rywali pogodził! 
szacunku dla Jegp Excelencji. i 

1 12) CLEMENT ATTLEE SKORPION 


NN A w, 


centrala telefoniczna 283-00 (łączy 


tel.ion 222-22, D 


sze wiejscy | mieiscv, Prenumerate W kninnr:=*1 zakładowym == miesiecznie zł, 1.80 — przw*'muie PPK „Ruch", 


kody, pokonuje opór bogaczy wiej- 
skich i organizuje kołchoz „Przysz- 
łość. Żywy tok Opowiadania, bo- 
gactwo momentów dramatycznych i 
ciekawe postacie bohaterów sprawia- 
ją, że książkę tę czyta się z dużym 
zainteresowaniem, 

„CHOROBY 
WNEJ*. R. 
kowski, E. 


szurze 


CHLE- 
L. Jaś 
W bro- 
tej znajdą rolnicy „ hodow- 
cy wiele pożytecznych - wskazóweś, 
dotyczących ochrony zdrowia trzody. 
Autorzy zaznajamiają z objawami 


TRZODY 
Domański, 
Gralda. 


sposoby zapobiegania im i ich 
zwalczania, Ponadto _ omówione sg 
choroby powodowane niedostatkiem 
pewnych składnikó: odżywczych lub 
ich nadmiarem w paszy ` podane sy 
wytyczne właściwego żywienia trzo- 
dy w różnych okresach jej życia, 


ze aż b sa ROL ROMA naczelny meu, zastępca pea, naczeln, 

32, dział dań prowincjonalnych wewn. zia? miejski 1 sportowy 284-00 
be AAA e tel zła) ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104a, 
ącą zł, $, = przyjmują: wszystkia ur--1v 1 agencie pocztowe oraz Hstonn= 


WEWN, 


telef, 111-50 T 114-75, 


„,D-2-27644 


„chorób zakaźnych trzody chlewnej i 
infekcyjnych prosiąt oraz podają 


